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P O C H ŁO N IE  W S Z Y S T K IE  K RA JU  POSIADŁOSC1E.

Sebastian Klonow icz.

W a r s z a w a ,  p i ą t e k  1 0  g r u d n i a  1 9 3 7  r . R o k  XHI

Styl o
W y r o k  w  p r o c e s i e  W .  S t u d n i c k i e g o

błędach p. Sto rt uńshi ^
W Czwartek o 2 po połu­

dniu Sąd Okręgowy w Warsza­
wie ogłosił wyrok w sensacyjnej 
sprawie Starzyński contra Stu­
dnicki.

Już n a  k ilk an aśc ie  m inut p rzed  

Wyznaczonym  term inem  s a la  w y ­
pe łn iona b y ła  pub liczn ośc ią . L i ­
cznie p rzy by li rów n ież  p rzed sta ­
w ic ie le  p rasy .

Punktualnie o g. 2-ej wszedł na 
salę Sąd i przev odniczący wice­
prezes wydziału I I I  karnego sę­
dzia Przybyłowski rozpoczął od­
czytywanie sentencji wyroku.

SENTENCJA WYROKU
Sąd uznał, że oskarżony Stu­

dnicki w swojej broszurze p. t. 
■iMianowany, niepowołany admi­
nistrator p. Stefan bOarzyński“
' ^puścił s ię  z n ie s ła w ie n ia  p rezy ­
denta m. st. W a rs z a w y  S ta rzy ń ­
skiego. Z n ie s ław ien ie  S ąd  w id z i  
W zarzu tach  przytoczonych  w  te j  
broszu rze : zach łan n ośc i p ien ięż ­
nej, rek iam ia rs tw a , w y ja z d u  do 

Londynu n a  koszt m iasta , in synu ­
owania P- Starzyńsk iem u, że chce  
dyć p o p u la rn y  i w śró d  tych, któ- 

zd e jm u ją  ob razk i M a tk i B o- 
®kiej, i w śró d  tych  k tórzy  w ysy- 
ają  depesze do O jc a  św ię tego , 

^ekom ego  ła m an ia  ch arak terów , 
^ • “zy m y w an ia  w y w ia d o w có w , o- 
*^2 w  pow iedzen iu  p. S tudn ick ie - 
*°> że p ro fe s ją  p. S tarzyńsk iego  

yło to, że by ł p iisudczyk iem . Z a  

czyn S ąd  sk aza ł p ro f. S tud n i- 
" ‘eg© n a  3 ir.ies,‘qcc a re sztu  i 
O® z ł grzyw  ny.
Z a  obrazę  p. S tarzyń sk iego  za -  

" 'd rtą  w  zd an iu  „S tu dm ck i, czy  

pon iżac ie  się, w y stęp u jąc  do  

dlii z t  S ta rzyń sk im ". S ąd  sk a -  
* * *  p. S tudn ick iego  n a  200 zł. 
^ ^ y w n y  N a  p o dstaw ie  odnoś­
nych p rzep isó w  K odeksu  P o s tę ­
pow an ia  K arn ego , Sąd  postanow ił 
' 4 'W ierzyć p. S tuan lck iem u  łącz­
ny k arę  3 m iesięcy  aresztu  i 500 
**> grzyw ny .

m o t y w y  w y r o k u
W m otyw ach  w y ro k u  s tw ie r-
°no, te Sad Okręgowy postaro-

W ziąć pod uw agę jed yn ie  te
m,jm enty ro zp ra w y , k tó re  w ią ż ą
*le z aktem  o sk arżen ia  I to o tyle
yiko, 0 |ie odpowiadają one 

brz

nieprzyjemnym osadzie ps prutese drożą iowym
dark i dawm ego Za rządu  M ie jsk ie -1  p. S tudn ick i s ta w ia  p. S tarzyń - 
S°* skiem u zarzut m ate ria ln ego  za-

i in te reso w an ia  spraw  ami karte lu  

drożdżow ego. O św iad czy ł to zre -S P R A W A  D R O Ż D Ż O W A

O dn ośn ie  tak zw . sp raw y  droż ­
dżow ej, Sąd  stw ie rd z ił, że z ze ­
s taw ien ia  cytat z b roszu ry , p rzy ­
toczonych w  akcie oskarżen ia, n ie  

m ożna w y sn u w ać  w n iosku , że

sztą, ja k  m ów ią  da le j m otywy, 
sam  oskarżony n a  rozp raw ie  

przez usta jedn ego  ze sw ych  o- 
b roń ców  i bezpośredn io. W p r a w ­
dzie inn y  z ob rońców  p. Studn ie-

kiego s ta w ia ł w n io sk i dow odow e  

zm ierza jące  jakoóy  ao  u aow od -  
nienia m ateria lnego  za in te reso ­
w an ia  p. S tarzyń sk iego  sp ra w a  

mi karte lu  d rożdżow ego, jednak  

S ąd  m ając  do w y bo ru  d w ie  a lte r ­
na tyw y  w z ią ł pod u w a g ę  k orzyst­
n ie jszą  d la  oskarżonego , uznając, 
(D okończen ie  na stronie trzec ie j)

Wyjaśnienie szeregu sensacyjnych zbrodni

M o r d e r c a  u i s s ' D e k o v e i i

a r e s z t o w a n y  w  P a r y ż u
P A R Y Ż , 9. 12. Policja  francuska 

dokonała sensacyjnego aresztowa­
nia, dzięki którem u wyjaśniono 
szereg tajem niczych zbroa.u, ao- 
konany ih ostatnio w  Paryżu.

Pod  zarzutem  zam ordowania a- 
genta m ieszaaniowego w  Wersalu, 
aresztowano jak iegoś osobi ika, 
który początkowo oświadczył," że 
nazywa się S ieg frid  Sauerbey, a 
następnie podczas przesłuchania 
przyznał się, że prawdziwa j f  go na 
zw isko brzm i Eugeniusz W icdm an 
i jest uciekinierem  z N iem iec.

Jak us-aliło dochodzenie, W ied- 
mann prócz agenta m ieszkan iow t-

Zakaz odbycia edezytu „ABC" u (Onrszawie
P r z e z  R u c h  N a r o d o w o - R a d y k a l n y  d o  l e p s z e g o  j u t r a

Po zakazach w Poznaniu, Katowicach, Łomży, Płocku i Wyszkowie...
W  piątek, dnia 10 b. m. R edak­

c ja  A B C  zam ierza ła  u rządzić  od ­
czy t zb .o row y  na tem at „P rzez  

R uch  N a ro d o w o  -  R a d y k a ln y  do 
lepszego  ju t r a " ,  na którym  p rze ­
m aw iać  m ie li adw . Jan  Jodzew icz, 
D r  T ad eu sz  G luz iń sk i oraz ad w .  
Jerzy  K u rcyusz .

W  dniu 9 b. m. R edakc ja  nasza 
o trzym ała  pism o treśc i następu­
ją c e j :

„K o m isa ria t  R ządu  na m. st. 
W a rsz a w ę , N r .  S. Z . 1-68/37, W a r ­
szaw a , dn ia  9 g ru d n ia  1937 r. S e ­
n a to rska  16.

D o  Spó łk i W y d aw n icz e j „ A B C “ - 
„ N o w in y  C odz ien n e" sp. z  o. o. 
w/m. u l. A l. Jerozolim skie 121.

N i e s a m o w i t e  
z a z y d z e n i e  

p a i e s t r y  w i l e ń s k i e j
s t i * .  3

N a  podstaw ie  art. 9 U s ta w y  o 

zgrom adzen iach  z dn. 11 m arca  

1932 r. (D z  U . R . P . N r .  48, poz. 
450) Kom inariat R ząd u  n a  m st. 
W -w ę  zak azu je  odbyc ia  w  dn iu  

10 g ru d n ia  1937 r. o godz. 19-tej 
w  sa li R e su rsy  O by w ate lsk ie j  
p iz y  ul. K rak o w sk ie  P rzed m ie ­
ście N r ,  61 zgrom adzen ia , z g ło ­
szonego w  K om isa r iac ie  R ządu  

na m. st. W a rs z a w ę  w  dn iu  1 

g ru d n ia  r. b., jako  zb io ro w y  od ­
czyt n a  tem at „P rz e z  R uch  N a ro ­
dow o - R ady k a ln y  do lepszego  

ju t r a "  —  ze w zględu , n a  bezp ie ­
czeństwo, spokój i po rządek  p u ­
b liczny.

O d  decyzji n in ie jsze j przys lu  
gu je  p raw e o d w o łan ia  do M in i­
s te rstw a  S p ra w  W ew nętrznych  

za pośredn ictw em  K om isariatu  
R ządu  n a  m. st. W a rs z a w ę  w  c ią ­
gu  14 dn i od d n ia  następnego  po 
doręczen iu  decyzji. Z a  K om isarza  

R ządu  ( — ) L . W ęd o low sk i, N a ­

czelnik  W y d z ia łu  Spo łeczn o-Po ­
litycznego.

O prócz osta tn io  zakazanego 
odczytu  A B C  w W a rszaw ie , w ła ­

dze zakaza ły  odbycia  odczy tów  
A B C  w  następu jących  m iastach : 
w  Poznan iu , K a tow icach , .Ł om ży , 
P łocku  i W yszk ow ie .

P o  3 m ie s ią c a c h
Odpisczetowame, lokalu ludowców

N a  p o le cen ie " w ład z  prokura-1 w ego w e  L w o w ie  p rzy  ul. Lele- 
torsk ich  zd ję to  p ieczęc ie  z lokalu  ve la  N r . 5. L ok a l b y ł op ieczęto- 
sekretaria tu  S tron n ic tw a  Ludo- w an y  p rzez 3 m ies iące

N a l a  r e f o r m a  p o d a t k o w a

■mieniu zarzutów wystczegól- i °  systemu

Wicepremier Kwiatkowski 
w swoim expose przedstawił 
Sejmowi projekt reformy po­
datkowej. Nie jest to zmiano 
całego dzisiejszego systemu 
podatkowego, jest to jedynie 
próba wprowadzenia pew­
nych poprawek do istniejące-

wiają się, że zwiększenie ob- kowski mówił o jednam pro- 
ciążenia z tytułu podatku ohro | jekcie, który musi wzbudzać

hiotiycŁ w  b roszu rze  p. S tu d n ic -  
cso Sąd stw ie rdził, że cytaty  

*®Warte w  akcie oskarżen ia  nie  
U b y w a j ą  sję w  poszczegó lnych  

"OKtach z  brzm ien iem  broszu ry .
°b ec  tak iego  s tan o w isk a  Sądu , -  . , .

* a m arg in esie  m usia ło  pozostać , t » ™ z y  o n  p o ło w ic z u o s c ią  
jp r a w  om aw ian ych  n a  1 P r z e w id u je  b o w ie m  z n ie s ie n ie  

l0 *PrawiH  m . „ „ w .  « n n . 1 ś w ia d e c t w  p r z e m y s ło w y c h ,  p o

Na plan pierwszy wybija się 
tu projekt zniesienia świa- 
decfwr przemysłowych, pro­
jekt, który zreszią wysuwaliś­
my na łamach „ABC.”  w nu­
merze kongresowym. Nieste-

s p ra w a  gospo-

C ie p le f
Pochmurno

(̂ T r*p<'’dyWany  przebieg pogody w 

I*rz
j K a in ie  pochmurno z opadami 
0(j r  * t e »  temperatury, począwszy 

Kg, Łii: n'c zachodnich. W ia try  po- 
Pot  W,J - wschodnie i południuwe 

d T ^ 6’ ^ ° 'ne umi&rkowane. Gór- 
ha]j * km. na godz. W  górach —

bieranych na rzecz państwa, 
natomiast zachowuje dodatki 
pobierane na rzecz samorzą­
du i szkolnictwa zawodowego. 
W  praktyce wńęc nie jest to 
zniesienie świadectw przemy­
słowych, lecz tylko ich zmniej 
szenie mniej uńecej do 40 pro 
cent onecncj ich wysokości. 
Strata skarbu pańjtwa, która 
w ten sposób pdwstaje, ma 
byc pokryta przez nodwyższe- 
nie podatku obrotowego. Po­
datnicy, nauczeni smutnym do 
świadczeniem przeszłości, oba

towego będzie większe, niż ul­
ga, jaką otrzymają na skutek 
zmniejszenia wysokości świa­
dectw' przemysłowych.

Świadectw a przemy* łowe są 
dziś cłem ochronnym, zabez­
pieczającym dzisiejszy żydow­
ski stan posiadania w handlu 
przed napływem świeżych ele 
mentów polskich W  tych wa­
runkach należy pójść na cał­
kowite zniesienie śsviad:ctw 
przemysłowych, a jednocze­
śnie trzeba nacisnąć śrubę po­
datkową wT stosunku do ży­
dów, aby zrówmać obciążenie 
podatkowe Polaków7 ) żydów.

wT społeczeństwie duże obawy. 
Chodzi tu o projekt zwolnie­
nia akcjonariuszy, czy udzia­
łowców spółek anonimowy cb 
od podatku dochodowego z zy 
sków, osiągniętych z tvch snó- 
łek.

W  dobie dzisiejszej spółki 
anonimowa obciążone są po­
datkiem dochodowym, o sto­
pie podatkowej zwiększającej 

się w miarę zwiększania się do 
chodu na równi z osobami fi­
zycznymi. Ten stan rzeczy o- 
czywiście nie iest słuszny, 

gdyż odmiennie, niż u osób f i­
zycznych, bezwzględny wzrost

Obok obniżenia świadectw dochodu spółki akcyjnej, nie
przemysłowych wicepremier 
Kwiatkowski yyysuwa cały sze 
reg innych pożytecznych 
zmian, jak np. obniżenie opłat 
stemplowych od przejścia wła 
.mości nieruchomości łub zry- 
czałtoyvanie podatku dochodo 
wego od drobnych płatników7, 
rawdopodobnie na wzór istnie 
jącego już od paru lal zryczał 
toyyania podatku obrotowego. 
Obok tych pożytecznych pro­
jektów, wicepremier Kwiat-

świadczy o większe; jej zdol­
ności płatniczej. Dlatego słu­
sznym byłoby wprowadzenie 
specjalnej formy opodatkowa 
nia dla spółek akcyjnych i 
spółek z ograniczoną odpowie 
dzialnością na wzór podatków 
istniejących niemal we wszyst 
kich państwTach. Natomiast
rażącym uprzywilejowaniem 
będzie całkowite zwolnienie 
akcjonariuszy tych spółek od 
podatków7.

Przecież już w dobie dzisiej 
szej, spółki anonimowa są pod 
względem podatkowym pod 
pewnymi względami uprzywi­
lejowane wT stosunku do anaio 
gicznych przedsiębiorstw, bę­
dących własnością osób fizycz 
nych, lub spółek jawnych. U- 
przywilejowanie to ma miej­
sce w7 zakresie unikania przez 
akcjonariuszy podatku spad­
kowego i w łatwiejszym potrą 
caniu kosztów ogólnych przez 
spółki anonimowe. W  tych 
wmrunkach skasowanie podat­
ku dochodowego od docho­
dów7, czerpanych z udziałów 
w tych spółkach, stanowiłony 
niczym nieuzasadniony przy7- 
wilej dla kapitału anonimowre 
go-

Narodowy ustrój gospodar­
czy powunien być oparty na 
kapitale prywatnym, wr całej 
pełni odpowiedzialnym za wda 
sne postępowanie. Społeczeń­
stwa polskie nigdy się nie po­
godzi z nadawaniem nowych 
przywdlejów kapitałowi anoni 
mowemu, w znacznym stopami 
obcemu i ży dowskiemu.

Jan K orolec

go w  Yversalu zam ordował jeszcze 
trzy  osoby, a m. in. miss Deko^en, 
młodą artystkę amerykańską, k tó­
re j zn iknięcie w  lipcu b. r. przez 
szereg m iesięcy w ypełn ia ło  najroz 
m aitszym i dom ysłam i szpalty p ra­
sy francuskiej i am erykańskiej. 
P o jaw iła  się naw et w ersja , iż miss 
Dekowen sam? ukryła się p ized  
ciekawością dziennikarzy, bądź też, 
że została porwana przez ta jem n i­
czego w ielb ic ie la .

W iedm ann zam ordował prócz 
niej na pustej uliczce student?. Ro- 
ger Leb lenda oraz szoiera taksów­
k i G ou ffy .

Aresztow an ie  tajem niczego zbrod 
niarza w yw o ła io  w ierną sensację w  
Paryżu .

Echakomerszu„Hrkoniiw
P ra s a  donosi, że w ła d z e  S tro n ­

n ic tw a  N a ro d o w e g o  z łagod ziły  

k arę  -wym ierzoną adw7okatow i Ja  

nuszow i R absk iem u , k tó ry  został 
zaw ieszon y  w  p ra w a c h  członka  

S tron n ic tw a  N a ro d o w e g o  za u -  

dzia ł w  g łośnym  kom erszu  A rc o -  

nii, k tóry  się o d b y ł p rzy  udz ia le  

m arsza łk a  Ś m ig łego  -  R ydza . Z a ­
w ieszen ie  cofn ięto i udzielono  ad  
w o k a to w i . R absk iem u  su ro w e j na  

gany .
D ru g i  zaw ieszon y  w  p raw a ch  

cz ło rek  z tych  sam ych  p rzyczyn  

ad w o k at S typu ik ow sk i, n ie  
w n ió s ł o d w o łan ia  i w sk u tek  tegc  

sankc ji dotychczas m u  nie cotnię  

to

I ł„ G a z e i a  P o l s k a
organem O. Z. N.

Z  dn iem  8 g ru d n ia  b . r  „ G a ­

zeta P o lsk a "  została na życzenie  

p łk . K oca naczelnym  organ em  

O Z N .

Z a k u p y  p r z e d ś w ią t e c z n e  —  t y lk o  u k u o c f tw  p o ls k ic h



S tr . St AB i i -  NUWWY 'OBZi ENNE rdr.

Z (- taiitu acacj.

„ S s U t e c z iK ' dłasi BrzętoiRds pfffist^onycb
Źrją z resztek miesięczne] pensji

Zbliżają się św ięta Yozego N a -  przez Stow Urzędników Państwo-
Todzenu i w  zw iązku  z tym  w w y s  , 
cy ludzie pracy zastanaw iają się, 
jak  je  zorganizować wobec n o r ­
m alnych trudności finansowych i 
w obec tych uragow , jakie na do- j 
m uwych budżetach każdej rodziny 
c-iłornetta pracy cłi.zą. Zdaw ałoby  
się, iż urzędnicy państw ow i, którzy  
zn a jdu ją  się na pensjacn stałych w  
ten sposoi mogą ustalić sw oje  m ie , 
sieczne prelim inarze i nie posiada-1  
ją  żadn jcn  ro  k, ie  św ięta Bożego  
N arodzen ia będą d la  nich p o go d n e ,' 
bez uciążliwych kłopotów  o finan­
se.

6 0 u  ‘ l i l l C h ó W  

2 J Ł U C A  W
Tym czasem , iak  się okazuje, jest 

najzunełn iej inaczej, g d y f w e ­
d łu g  ankiety przeprow adzonej

G R L  D Z IE Ń S Ł O N C E
Wschouf Zachód

4 i.” 7-31 | 15—24

Fil K S I Ę Ż Y C

I I 1 Wscnód Zacnód
A  ł-  f

10 -56 72— 12

P IĄ T E K DL do ii li by to

7—53 8—53

D z ia  N*. M . P . L o .e t .  

J u tro  św . D am azego

w ych , 6?. procen. urzędników  pań  
;tw o „y o h  posiada d ługi do wyso-1 
kości swych G-mieslęcznych pobo- i 
rów .

W  adm inistracji państw ow ej jest 
ogółem zatrudnionych 60 tysięcy 
pracowników , i obok nich, także 
na służbie państw ow ej, jest 85 ty ­
sięcy nauczy cieli szkól powszech- , 
nych, średnich i zawodot, ych. P o ­
m ijając liczbę pracow n ików  zatru ­
dnionych w  policji, straży graidcz- 
oej, kole* poczcie i sądownictw ie, 
w y liczyć można, iż sam a zadłuże­
nia pracow n ików  państwo wych  
w ynosi conajm niej 600 m ilionów  
złotych C y fra  zawrotna, a  jednak  
praw dziw a . " I

Epilog zamordowania Polaka przez i/da
Proces o zajścia an iyżydowskie wB alei

H m .  rozpoczął się w Bisie i nro- 
ces o wrześniowe rozruch/ antyży­
dowskie w Białej. Przed Sądem Okrę­
gowym w  W ado wie staje 9 osób. 
Charakterystycznym szczegół , i jest 
ło, że w procesie o najścia w Bie.sku, 
który odbył się poprzednio, oskarżo­
no 31 osób, a obecnie staje p.zed
sądem tylko 9.

SzkoJy poczynione u Białej są bez 
porównania większe niż straty ponie­
sione nrzez żydów w Bklbku, Znacz­
nie mniejsza ilość oskarżonych w 

procesie bialskim rzuca ciekawe 
światło na gorliwość policji w dniach 
od 17 do 19 w  Bielsku i w  żniach
od 17 do 24 w  Białej.

W  procesie występuję 12 św iad­
ków, wśród nich 8 posterunkowych. 
Akt oskarżenia wyodrębnia dwie 
grupy: oskarżonych o wybijanie szyb 
i demolowanie loka' żydowskich oraz 
oskarżonych o podburzanie tłumu. 
Wszyscy oskarżeni są o podżeganie. 
Przyznali się do winy. Są to: ótefa- 

Senkówna, Anastazja Tomia

Z A  N iSFIE  ZA R 03K I
W  takich w arunkach  w arto  się 

zastanowić, co jest najpierwsz^. 
przyczyną tak poważnego zadłuża- , 
nia. Otóż w  pierwszym  rzędzie, 
spraw a bardzo niskich uposażeń  
pow ażnej gru py  pracow n ików  ad ­
m inistracji cyw ilne j i nauczyciel- i 
stwa przyczynia się do tego rodzą- j 
ju  zadłużenia. |

P raco w u .-y  ci pob iera ją  pensje j 
w eu łu g  IX  grupy  uposażeniowej, 
która przynoji im  miesięcznie 210 
zł. Tego  rodzaju  z a u b k i, przy ró ­
wnoczesnych wym agan iach  i po ­
trzecie prowadzenia życia na cho­
ciaż m inim alnej utopie, jest n iew y ­
starczająca. F ra co w n k y  w ięc zm u­
szeni są lo  zaopatryw ania się w  i 
szereg artyku łów  na raty, na któ- 
re ta l chętnie da ją im tow ary  ży­
dzi, licząc się, iż pracow n ik  pań ­
stw ow y  przedstaw ia zawsze poważ  
ną gw aranc ją , '  że na.eżna sum a  
wcześniej czy później, może być  
w yegzekw ow ana. *

WSTR3T-TM4NE 
AWAM&E

D ru gą  przyczyną, to by ło  wsti zy 
m enie już od szeregu lat aw ansów , 
tak, że ci pracownicy, którzy sw e  
ulany flnausow e opierali na pod-
w vżce zw iązanej z awansem , po . . „ -------
n iewcż aw ansu  nie otrzym ali, s a - ! sażoń stanowił", to rzeczywiste m i­
mo przez się brnę li w  długi, które j nimum- kosztem _ górne j granicy  
w  chwili obecnej w y raża ją  się w  j która w  tej chw ili jest tzeczywl- 
tak zastraszającej cyfrze. P roickto  ście

dzie, nietylko w obec swoich w ładz, 
ai« naw et w obec kolegów  i n a j­
bliższych, że „muszony b y ł uciec 
się do tego ostateczne*,) środka ra  
i unku. Żydzi sprzedają n a  bardzo  
dogodne laty, ale kupionych k il­
kanaście artyku łów  w  ratalnych  
sklepach żydowskich spraw ia, że 
oaoło każdego pierwszego, m ieszka 
nia urzędniczego odwiedzane są przez 
korow ody  inkasentów, z których  
każdy ze szczupłej pensji zag ra ­
bić p ragn ,„  należną m u cząstkę.

P O Z C S T A J i t

R E S Z T K I

W  ten sposób z  210 zł. miesięcz 
ne j pensji u rzędnikow i państwo  
w em u zostają nędzne resztki, któ 
re  n ie pozw a.a ją  m u dostatecznie 
aorganUuw ać sw o jego  życie w  cią 
gu  miesiąca, a  co w ięcej, stw arza ją  
odpow iednie warunki do zaciąga ­
nia nowych d ługów . f ,

T ak  więc św ięta u rzę d riaó w  pań  
stw ow ych  niższej kaieg irii nie za­
pow iada ją  się wesoło i jcitnoraz 
w y  zasiłek św iąteczny w ie le  im w  
tych trudnościach n ie pom oże B or  
w ią z a ń *  tej tyutiności szukać na­
leży najzupełn iej gdzieindziej, a  
m ianowicie w  p rzegrupow an iu  
pracow n ików  państw ow ych w  ten  
„posób, ażeby dolna g t*n ica  upo -

wane aw anse od 1 stwcznia 1038 r., 
niestety, obejm .. tylko  12 procent 
urzędników - którzy je  pow inni o- 
trzymać i w  ter śoosób nie ro zw ią ­
żą zagadnienia, gdyż pozostały pro  
cent urzędników  bedzie w  dalszym  
ciągu zna jdow ał się w  opłakanym  
stanie materialny m.

L I T A n I A  d ł u g ó w

nadmiernie rozrośniętą i stano­
w i pow ażną przyczynę nukoścl za ­
robk ów  w  niższych kategoriach.

S . Ł

<  < ............................................................

K ro n ik a  p ro w in c jo n a ln a
P rzeprow aazona ankieta dok ła ­

dnie oKreśnła, z jak i go trtjtfu ma  
ją  urzędnicy pańsrw ow i długi- Jak  
się okaznje, na sum ę zadłużenia  
ziożyry się bezprocentowe zaóczki 

nia Senkówna, Anastazja Tom ia-; na upo-iażeme, pobrane z «asy  5 k a r ' tory"<3lem itozszerzeniń dot"chczaścT 
kowiu, A  ima pobili i J in  Fagiallc j,u panst«ra i potrącane w  m iesię- wej niedostatec nei sieci trat ra >- 

t. u  - . . a —  — -  w .  cznycn ratach poż. « k l  kolej eń ™  ^ S S y .  A )!  '
skie oprocentowane w  w ysokofci Z M lM Y  W  ZAR ZĄD ZIE  
6— 8 nrocent, tuugi tow arow e, prze

Jak wiadomo zajścia były wywo­
łane zamordowaniem robotnika Po­
lak* przez żyda w  bielcku. W  czasie 
demonsł racji przeciwżydowskich cez- 
posredn.o po zabójstwie d" izlo do 
zaburzeń, którjch epilogiem jest to­
cząca się sprawa sądowa.

Nakaz kupowania w sklp â żydowski
Z/MIstwo nauczycieli w iubW m

(J K )  ‘W brew  żywiołowemu rucho­
wi unarodawierba hąridlu polskiego, 
który na gruncie lubelskim zysk ije 
coraz więcej zwolen.iików, Fladze 
szkolne niektórych ,niejscowy< h gim ­
nazjum robią wszystko by młodzież 
nakłonić do kupowania w  żydow­
skich sklepach,

W ypadek taki z-motos ano w  gim ­
nazjum męskim im. St. Staszica, 
gdzie protesor robót ręczi ych, i ie- 
jaki p. Bilyk, kategorycznie naka- j

chowawcaw młodego pokolenia* spot- 
k.-ły się z żywiołowym protestem ze 
strony młodzieży. Oczywiście pro­
test ten tego rodzaje wychowaw­
com łatwo jest na azie stłumić 
groźbą ostrych sankcji, lecz —  tył- 
*0  narazie, bo żaden uczciwie i na- 
rodowo czujący Polak nie zgodzi się 
r.a dyktaturę profesuro " - żydoti- 
lów w  szkole. Niewątpliwie skanda­
lem tym zajmą się rodzice uczniów, 
a swoją drogą może i Kuratorium

żuje uczniom zaopatrywać się w ma * W « «  tu zabrać glos, celem wyper-
,  i«u^ii np-j,. swadowania wszystkim ptnom hły-

koro i Zającom, że dzisiaj już dawnettriały, potrzebne do lekcji prak­
tycznych w  żydowskich sklepach.

P ro .ese - Zając z gimn. żeńskiego 
Unii Lubelskiej, z tytułu opiekuń- 
stwa, które ma *i„d spółdzielnią 
szkomą, każe członkiniom zarzaiu  
kupować w  żydowskim sklepie Ka- 
stenberga.

W  obydwóch wyp idkach żydofil- 
skie zapędy tych „idealnych" wy-

OGŁOSZENIA
D R O B N E

ich metodv „nauczania" nie m ają po­
krycia w  społeczeństwie polskim.

w ażn ie  w  sklepach spożywczych i 
ubraniow ych, kom orne zaległe w  
w ieiu  w ypadkach  do 3-ch uniesie 
cy, w p isy  szKolne za dzieci. W  
daiszym  oiągu, jak  m ów i statysty­
ka, oitoto 1 3  urzędników  państw o­
wych, posiada d ług. lom bardowe. 
Zastaw y  te, przyjm ow ane za jedną  
trzecią icn wartości, bardzo częsta 
nie ss w yku pyw an e  w  term ina h i 
u legają snrzedaży, poza tym należ­
ne z tytu łu  zastawu procenty także 
obciążają miesięczny budżet.

ŻYDfcŁ ŻERUJĄ

B Y  Ł J t f Ó Ł T C L
NOW F. 0 7 V T R A M W A JO W E
Zarząd T ram wajów  Bydgoskich 

zakupi! w  Poznaniu 10 wozów tram- 
wajowyh a w  Gaańsku używane mo- 

•tychczaso- 
tramwajo-

BYPGOSłłCZY
Kierownictwo v'yilzialu administra­

cji ogólnej w  Zarządzie Miejskim w  
Bydgoszczy oojąl mgr. Wantooh- 

, Rekowski. (A ) .
„^R O D cO  M lcO sC P ' W  iE A H łZ E  

l MIEJSK'M
Teatr. Miejski w  Bydgoszczy v y -  

• s;av;il poraź p iewszy w  Polsce „Źró­
dło miłości" operetkę w  14 obrazacn 
FencK iego-i-Baiaa. S/tu, a ta —» po 
raz pierwszy grana w  Polsce —  na- 

. lezy a o . czc.owycn operetek ostat­
nich lat. Libretto w  przeklaazie T. 
.łończyca odznacza się auzą świeżo­
ścią pomyslow.

Przezabawne intermezzo p. t. „Po-

Uroczystość zaw'eszen'0 krzyża
na U niw ersytecie  Poznańskim

MEBLE

r EBLEFirma chrześci­
jańska ,C » ę i -

k o w s k i "  Nowy Świst ÓQ
Dużv wybór nowoczes 

nych ir^bli gotówka —• ratami. Sztuk 
poledvńcz» _______

F n T ł - l  F  Klubowe, tapczany duży 
i t i k Ł u  wybór na składnie Trębac- 

j  iel. 3.t 2- 9 w podwórzu Mużalka
( ski 1 Ciesielski

RÓŻNE

F
roterowauie wiórkowanie pod! 5g

solidnie tanio. 
Tel. 2.27-62.

Osiecki Złota 25.

P O Z N A Ń ,  9. 12. D z iś  w  au li
U n iw e rsy te tu  Pozn ańsk iego  odby­
ła  s ię  u roczystość zaw ieszen ia  

krzyża.
P o  M szy  św . o d p raw io n e j w  ko­

śc ie le  św. M a rc in a , m łodzież ak a ­
dem icka u d a ła  s ię  dc C o lleg iu m  

M inus, g d z ie  w  au li odby ła  sie u- 
roczysta  akadem ia. W  akadem ii 
w zię li u d z ia ł p rzed staw ic ie le  se­
natu  akadem ick iego  z rektorem  

p ro f. dr. P eretiatkow iczen i, p rzed -

N  a j w ięcej na tego rodzaju  sytu - 1 
acji m aterialnej urzędników pań - droż w  nieznane" w  przemaazie =rty- 
stwoseyen zeru ją  ż^dzi. Z jaw ia - sty teatru bydgosl ego Stef Orewi- 
ją sie oni w na jbardzie j korzyst- ! cza. MuzyKa jara Benesa, n.eioayjna, 
nym  d la  swych interesów m om en- - świeża i nowa. Reżyseria M. Do. no­
cie i o fia ru ją  drobne pożyczki, a sławski jgo, Wyróżnić naiezy M. Ta- 
czasem naw et w iększe pod dobre trzanskiego, Wańską, WinczewSKie- 
gw a ra rc je , które obk łada ją  lich- go, Camero, Locnmanna 1 W aw rzno- 
w iarskim  procentem, licząc się r ó - : wicza i W ojnara, wykonali palną 
wnocześnie z tym, że gnębiony f i-  j werwy yroteskę z olbrzymim aplau ■ 
nansowo urzędnik W stydził się hę- zem w iaowni, Kapelmistrz Siliich —

wspaniale łączył orkiestrę i scenę. De  
koracje hawryikiewicza pełne wdzię­
ku.
L W Ó W

K R AD ZłEŻ W  AM BULANSIE
Z Rawy Ruskiej donoszą, że z am ­

bulansu kolejowego, stojącego na 
dworcu kolejowym skradziono kwotę 
14.000 złotych. Prawdopodobnie spra­
wcy otworzyli drzwi ambulansu Dod- 
robionym kluczem i w  ten sposób wy­
kradli gotowkę.

a taw ic ie le  ep iskopatu  z ks. b isk u ­
pem  Dym kiem .

A k ad em ię  z a g a ił rep rezen tan t  

m łodzieży, który odczyta ł n a  w stę ­
pie lis t  do O j'ca Św iętego , po czym  

zaw ies ił krzyż w  auls.

Z  kolei z ao ra ł g łos  rek to r  U .  P . 
p ro f. d r. P ere tia tk ow icz , k tóry  

m. in. ośwdadczył, że da ł zezw o­
len ie  na zaw ieszen ia  k rzyża za  

jedn om yśln ą  zgodą senatu

T R A G IC ZN Y  W Y P A D E K
N a un.i kolejowej Sambor —  Chy- 

rów usiłował wyskoczyć z jadącego  
pociągu 'oootmk sezonowy, Jan Kluz. 
W  czasie wyskakiwania Kluz zaczepił 
płaszczem o stopnie wagonu i w sk u - 
tek tego upadł pod koła pociągu, któ­
re odcięły mu obydwie nogi. W  sta­
nie ciężkim odwieziono Kluza do szpi­
tala.

O S T R Ó W
A it rs3 Z T O W A N IĘ  A D W O K A T A

W  O S T S O W I  
(c .) W  Sądzie O k ręgow ym  w  O -  

strow: został aresztowany na po­
lecenie sędziego śledczego ad w o ­
kat Feliks Łnczewski z Koźmina. 
Przyczyn? aresztowania ze w zg lę ­
du  na dobro ś ledztw a podać nie 
możemy.

T R A G IC Z N A  Ś M łE R Ć  
K O L E J A R Z A  

(c .) N a  stacji k o le jow e j w  O stro ­
w ie  podczas przetaczania w a g o ­
nów dostał się robotnik  kolejowy  
m iędzy w agon y  tak. nieszczęśliwie, 
że rostat przygnieciony bu foram  

Nieszczęśliw y po dw u  godzinach 
strasznej m ęczarni zm arł.

A D W E N T O W A  W Y K Ł A D Y  
S P O Ł E C Z N E  

(c .) W  okresie adwentowym od­
byw ać się będą w  O strow ie  Ł  z. 
A dw en tow e Wyki-auy St iłecŁue. 
P ie rw sz j ju ż  w y k ład  odbędzie się 
w  niedzielę, dn ia 1 b. in. o godzi­
nie 16.30 w  dużej sali Dom u K ato ­
lickiego P rzem aw iać będzie V 
m gi C h S k  z Poznania. Następne 
w y k ład y  odDywać się będ ą  w  dniu  
15, 17, 22 i 2 ' bm.

P O M O R Z E
U C Z C Z E N Il  

P O L E G Ł Y C H  
W  dr.iu 11 bm.

P A M IĘ C I  
U C Z N IÓ W  
w  N a k le  pod

" X -

K ronika śląska

Zkd-leksrz zbo;koiO#any im Chełmie
Dr. Fuhrman SKarży

ni i j n y  do pisania
Torpedo, podróżne.

7 m > A  lecznicze wysokie gatun • 
f l u i N  ki po cenach najniższych, 
chorym ra  płuca, neiwy, żołądek, 
ischias. Dzieciom sKrołułiczpym, sła­
bym. Now y Świat 12 m. 12-

KUPNO, SPRZźDAZ

biurowe: a ry tm fae try
Thaleas duży »ybór -na

szyn okazyjnych. Sprzedaż -  Kupnn 
—  Remonty. Maczunder, KUrszaJ 
iowsua 83 teL 700-06.

PRACEZAORAROWmjE

Jak otrzymał pracę T ówroclć mę dc
Administracji ^ R i h ,  W arszaw r  

AL Jerozolimskie Sa. Ogłoszenia o po 
szukiwaniu 1 zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z ustępstwem 60 proc 
W  wypai ach uzasadnionych bezpU  
tnie.

Głośna była w  ub. miesiącu ',tjra  
w t  rsunięcia przez żydów dr. fu h r -  
mana 1 dr. kutzówny, ze szpitala 
psychiatrycznego w Chełmie Lub. 
Polaka dr. Szulca.

W łaściwym  powodem usunięcia by ­
ła działalność społeczna Jt- -Szulca, 
który był prezesem 2.w. Polskiego w  
CheJńiia I prowadził energiczną ak­
cję antyżydowską

Usunięcie usłużonego dr. Szulcu 
wywołało ostry protrsl całego p e ' 
scnelu szpitalnego, który wyraził 
się w  postaci strajku głodowego 

Całe społeczei stwo p-dsk-o posta­
nowiło zbojkotować lekarzy żydów:

Zucnw ała  kFadztel
u jubilera

P O ZN A Ń , 9. 12. W  Lesznie doko­
nano ostatnio niezwykle śmiałe- 
kradzieży w  Ptdcple jubilersk im O l­
szewskiego Ziodzicje wykrom szybę 
wystawową i zaczęli zabierać w s t a ­
wioną w  oknie biżuterię. V rskutek 
przypadkowego rozbicia drugiej szy­
by zwrócili uwagę jedne i z sąsiadr 
która podniosła alarm  1 s iloszyła 
złodziei. Zdoiali oni jednak unieść 
sporą część łupu.

To  też w klubie Polskie w  C ł eimic 
wszyscy członkowie zbojkotował, dr, 
Fuhrm an- 

Dr. Fuhrman wytoczył obec.,.( 
proces o zniesiawifcitie, spra’" *  o lbę- 
-'zie się w  ciągu najbliższych dni.

° r o f .  M ichałow icz
„organizuje”  Lodź

O s ław io n y  p ro f. M ich a ło w icz  

zapow iedz ia ł sw ó j p rzy ja z d  do  
L odz i, gdzie  m a  p rzep ro w ad z ić  

szereg  rozm ów  w  sp ra w ie  u tw o ­
rzen ia  tam  o ddz ia łu  K lu b u  D e m o ­
k ratycznego

Straszne samohi siwo
pijanego

P O ZN A Ń , 9. 12. W  Zdzie,chowie 
pow. gnieźnieńskiego popełnił samo­
bójstwo 27 letni Wilhelm  Teinken- 
m iyer. Przybył on do domu w starie  
nietrzeźwym do jakiejś sutej liba:ji, 
u kiedv rodzice poczęli mu robić z 
tego powodu wyrzuł y, poderżnął ł-  
bie brzytw }  gardło i y 

I wyzioną! ducha.

właścicieli Kamienic, którzy wydzier­
żawiają swe lokale handlarzom ży­
dowskim.

Uchwalono udać się y tej sprawie 
do miejscowego burm istrza o inter­
wencję, i ponadto postano swono boj-

S K A Z A N IE  Z A  Z^-AÓJSTW O  
ŚFTT G A R  \

Sad okręgowy w  Chorzowie ska-1 
zat w  dniu dzisiejszym na dwa i pół 
rota. więzienia robotnika kopalniane­
go, M aKsywiliana M arka, za usi.o- 
wanie zabójstwa sztygara, Jana “lut 
tana, z kopalni „Łagiewniki”. Marek  
czując nienawiść do przełożonego za 
surowe traktowanie go i przeniesie­
nie do podziemi kopalni przebił gc 
nożen. kuchennym. Rozprawa wywo­
ła ła  duże zainteresowanie * ’.ś ód gór­
ników na Śląsku.

P O P R A W A  
W  C IĘ ŻK I A P R Z E M Y Ś L E

W  ciągu listopad: b. 1 , nastaoiła 
w  ciężlcim przemyśle W o j. śląskiego  
znaczna poprawa w  stanie zatrudnie­
nia. W ed ług sprawozdana Inspekto­
ratu P -acy  w  ciągu tego rii^Jąc. 
przyjęto do pracy: w h„cie .JHorlan” 
w  Świętochłowicach >8 ropotników, 
w  hucie „Pokój” w Now ym  Aytomiu 
20, w  Panstwowyv.il Zakładaun Zwiąż 
ków Azotowych 65, na Kopalu' s-ęgia 
„W anda” w  Nowym  Bytomiu 45, na
kopalni „W alenty -  W aw e l” w Ru- ryżu”. „
dzie śl. 20 i na kopalin „Śląsk” w  O Ś M iA T O W E  T C L : „K e„ 2000 .
Ohropaczowle 7f, o lotn ikór. N a  pc R E N A IS S A N C E : „Ostatnia noc
zostaiych kopalniach wzgl. hutach skr" ańc~ ". „
śląskich przyjęto również po kilku-i S Ł O Ń C E : „K siąż , •
dziesięciu górników' w zgl. hutników. fW IT :  ,.B*ale Róże”.

wencie, a nonadto postanow-ono doj- ^ jT T ,  do
■kotowai i zerwać stosunki towa S v- łystce demonstrację zmuszając ją fl 
skin z  tymi właścicielami kam. nic, ] i.estan a _ .oncertu. _ Przy y 
którzy wydzierżaw iają żydom loka-1 dein instTacji “° l  poplerante prze 
lo 1 ndlowi w-.e, niesżkania. tystkę handlu żydowskiet.c.

Kronika poznańska
‘ jA B Ć g  PO ZliflFżłlsU D N llT ]ODDZIAŁ

T E A T R Y
T E A T R  W IE L K I :  A frykunka'. 
T E A T R  P O L S K I 1 „Bcben”.

K I N A
A P O L L C : „Niedorajda”. 
G L O R IA : „K ró l i chónystka". 
G W iA Z D A : „Znachor'. 
M E R O P O L IS : „Spotkali aię Pa-

W  W 4 .LC E  Z  Z A L E W E M  
Ż Y D O W S K IM  

( B )  W  Mikołowie W oj. Śląskie od­
było się nadzwyt tajne zebrana kur * 
ców, rzemieślników i właścicieli faD- 
ryk, którzy omawiali sprawę wiel­
kiego napływu ludności żydowskiej 
do miasta i okolicznych miejscowo­
ści N a  zeoraniu stwierdzono, że tał 

kilku aokuna j wieik napiyw żydów do m-a^ta jest 
1 ułatwiany m. in. przez niektórych

W IL S O N A : „D am a Kamellowa’

P O L O W A N IE  W  C H O R IE N IC A C H  
W  Chobienicach, w  powiacie wol- 

sztyńskim, odbyło się wielkie Doło­
wanie, organizowane przez p. Micl- 
żyr skiego z Iwna,

Królową polowania została p. M a­
ria E oińska.

W  pierwszym dniu polowania ba­
w iła u p. Miclżyńslcich księżna Bie-

sierfeld -  Lippe z Keckenwaide, nn- 
ka ks. Bernarda.

W A L N E  7 E B R A N TE  ^  
Zarzad „W lkp. Zaw . Związku j .  

ystów Ma-arzy i Rzeźbiarzy” K te.tystów
'.uje nadzwyczajne walne zgrońi^1 gd l*  

18 V°nie, w dniu 10 b. m. o godz. 
cołudniu w  lokalu „Gospody polB1̂  
przy A l. Marsz. Pdsudskiego 7-

• P O D Z IĘ K O W A N IE  4
Klub „Rom a sk,ada nedzię* ’ ^li 

nie tyni wszystkim, którzy poŁl 
Klubowi zo gamzowac się. ^jnł*

W  szczególności zatem  
podziękowanie ks. biskupowi 
wi, ks. uTulatowi Józefowi_ W oS jjs- 
protonotariuszow: apostolsKiernń» 
rządowi Drukam i i F t ięga ij11 ^  
Wojciecha oraz wszystkim l{ l  
Szereg osób i instytucyj złoźvio 
Klubu w  derze wicie cennycj 
żek. Również sezdeern^ poofić; 
nie składa w j dział K lubu ijccjf
Archidiecezjalnemu Instytutów ą^cj1 
Katolickiej oraz zarządowi r  U> 
Twardowskich.

Bydgoszczą odbędzie się piękna w  
rt czystość uczczenia pam ięci w y *  
chow anków  m iejscow ego gim ita 
zjun noległych w  w alkach  o w o l­
ność O jczyzny. U fu n do w an a  zosta­
ła  m am u ro w : \ tablica z w yry tym i 
na niej nazwis.tam i uczniów, po­
ległych pod Radzym inem , K o b ry -  
nipm, B obru jsk iem  i nać  Berezy­
ną. "koblicr. je s4 dziełem  rzeźbiarz* 
T rieb le ra  z Bydgoszczy, (a ) .  
G M A C H  S Ą D U  A P E L A C Y J N E G O  

W  O R F  U  
W  Torun iu  został lucuńczoof 

projekt gmachu pomorskiego sąd* 
apelacyjnego. Gm ach z bu d o w an i 
będzie z funduszów  państw ow ych  
i obejm ie ponad 60 sal i pokoi. (A * ‘

W I L N O

IN A U G U R A C J A  UCZELNI 
K A T O L IC K IE J  

Dn. 8 gru dn ia  J. E. A rcyb iskup
M etropolita w ileńsk i Ks. EL Jal 
brzyk ow sM  dokonał w  ouewiośc* 
przedstaw icieli w ładz i św iat! o s ­
ik ow ego  i  ku ltura lnego  W iln a  u - 
i„vzystej inauguracji Instytutu  
W yższej K u ltu ry  R e lig ijne j v  sali 
przy  ul. ś w . A n n y  13 W yk ład/
rozpoczną się po  świętach, (m s ).  

W T Ł jlK I w i e c  
A N T  Y K O b i UNIST YC ZN  i  

B ratn ia  Pom oc Poisk ie j M  odzi* 
ży Akadem ickiej U S 3  w  W ilnń j 
. .vołuje na  dzień l*1 gruom a dc saB  
sn ia  leckich w ie lk i w iec  antyko* 
m unistjczny  ogólnoakademickj* 
ni którym  w ystąp i F ilku  znanych  
m ów ców , (m s ).

O BNIŻENIE  T A R Y F Y  ZA 
KANALIZACJĘ  

Właściciele małych, nie skanallzowę 
nych domów w  Wilnie d r tą j płac* 
za korzystanie z kanalizacji i wodc*” 
ciągów b. uciążliwe opłaty poglói nie 
Obecnie Magistrat postanowi* Je 
znieść, sprowadzając nr. ich * ie js ce 
Dodatek w  wysokości 5 pioc. 00 do* 
chodu brutto z dorrów. ObniifJ” 
taiyfy pociągnie za ’obą zmniejsz^ 
nie się dochodów miasta ó 12 W "  
zl. (ms>.

DEM ONSTRACJA
W  czasie koncertu śj .ewaczkl . U  

Janiny Kulczyckiej w  sali m iejską* 
■^gromadzona młodzież urządziła &n

\

\



Nr. ABC -  NOWINY CODZIENNE S ir .  1

N A  T A R G Ó W K U
taprenumerować „AB C " n.ozn- 
w następujących punktach:

1)  S-fC  WINCENTEGO 8, sklep 
tytoniow y p. K a& ,/Aokiej.

2) fl-go W IN C E N T E G O  18, 
Utlep btawatny p. W in iarskie j.

2) 0 9 2 M IA IIS K A  2, 'k lep  spo­
in *  czy p. Dobrowolskiej.

4) R A D Z Y M iN S K A  97, sklep 
■puzywezy p. T yn ieck iej.

5) B A R K O C IN S K A  4, skiep wó­
dek p. D unentko.

6) Z Ł O T O P O c S K A  róg K O ­
R Z O N A , sklep wódek p. Bugaj- 
czy ta .

Mesaimife zuźytEzeme palestry Wilefisklej
S 7‘Ł i i n « (  ż a r g o n o w y  ty  k u l u a r a c h  f u d u t w b

W iln o , w  grudn iu ,
D o  n ied aw n a  jeszcze m ów iło  

. ię, że w śród  ogó lnego  zażydze- 
n ia  pa lestry  po lsk ie j, okręg  ape­
la c ji w ileń sk ie j b y ł szczęśliw ym  
w yjątk iem . N ie  tak  daw no, rze­
czyw iśc ie  sędzia-żyd n a leża ł do 
rzadkości. N ie d łu g o  jed n ak  stan  
ten się  zm ieni, o ile  żydzi będą  

n ap ły w ać  do sąao w m ctw a  w  tem  
p ie  dotychczasow ym . P rze d  kilku

Ś m i e r ć  A n d r z e j a  S t r u g a
W c z o ra j ran o  zm arł w  W a rs z a -  

wis znany p isarz , i. p. A n d rz e j  
S tru g  (G a łe c k i ) .

T edeusz  G aieck i, bo tak ie- je st

re g  n a jcen n ie jszych  jego  u tw o ­
ró w  pow ieśc iow ych , „L u d z ie  pod­
z iem i", „Ze w spom n ień  sta rego  

sym patyka", „ W  tw ard e j s łu żb ie ",

dn iam i w  W iln ie  odbyły  się egza  
m iny ap lik an tów  sądow ych  „pe - 
la c ji w ileń sk ie j, które iło zy ło  18 
ch rześc ijan  i 8 żydów . G dyby  tak  
by ło  w  latach ub ieg łych , to by ło ­
by  jeszcze n ie  n a jgo rze j. N a le ży  
jedn ak  przypom nieć, te  w  r. 1936 
do ap likan tu ry  sąao w e j zostało  
p rzy ję tych :
1 Poika, 1 R o s jan in  i 16 żydów  
razem  18 osób. Te cy iry  nie w y ­
m a g a ją  kom entarzy. N a d  nim i 
m usi się zastan ow ić  naw et n a j­
bardz ie j za a w an so w an y  filo se -  

m ita.

w łaściw a nazw isko A n d rz e ja  „D z ie je  jedn ego  pocisku ", „O jco- 
S tru ga  u rodz ił się w  r. 1879. W  w ie  n a s i" , „ P o rt r e t "  W  r. 1914 

litera tu rze  zad eb iu to w a ł w  r. na w ie ść  o pow stan iu  leg ion ów  

1901, o trzym u jąc  I  n ag ro d ę  Z w ią - w ra c a  do P o lsk i i w a lczy  jako  

zku N a u k o w o  -  L ite rack iego  w e prosty  u łan  w pu łku  B eu n y . Z  

L w o w ie  za studium  o Żerom skim  tego okresu d a tu ją  się pow ieśc i 
Już poprzedn io  w  r. 1894 za swo- w o jen n e  „O azn ak a  za w ie rn ą  

j ą  d z ia ła ln ość  po lityczn ą  został s łu żbę ", „K ro n ik a  św iec iećnow - 
skazany  i zes łan y  do gu be rn ii ska ", „M o g iła  n ieznanego żołnie
arch an g ie lsk ie j. Po pow roc ie  

b r a ł  d a le j udz ia ł w  p racy  konspi­
ra c y jn e j, d z ia ła ją c  czynnie w  re ­
w o lu c ji w la tach  1905 —  '.06 ro ­
ku. W  r. 1908 w y je c h a ł do P ary ­
ża i w  rym  OKresie pow sta je  sze­

r z ą "  i je den  z n a jlepszych  u tw o ­
ró w  w o jen n e j lite ra tu ry  eu rope j­
skiej „Ż ó łty  K rzy ż " .

Śm ierć  p rzeszkodziła  A n d rz e ­
jo w i S tru g o w i w  dc kończeniu  po­
w ieśc i „M ilia rd y " .

J u g o s ł a w i a  n i u  p r z y s t ą p i
d o  p a k t u  a n t y k o m u n i s t y c z n e g o

R Z Y M , . . 1 2 -  W  dn iu  dz isie j­
szym p rem ier S to jad in o w icz  zw ie ­
d z i  w  tow a rzy stw ie  m in. C iano  

L ittorię , S aba u d ię  i A p r i l .ę  —  

nowe m iasta, zbudow ane na osu  
szonych b ło tach  ponty jsk ich . Po  

pow ruc ie  Jo Rzym u p rem ie r Sto­
ja d in o w icz  odby ł trzec ią  z kolei k*mi stanu , po ruszon a  by ła  m. in  

rozm ow ę z M u sso lin im  w  P a ła cu  , ®Pr a w <i paktu  antykom unistyczne- 

W eneck im . W ieczorem  odby ł się

Rzym , u a a ją c  się w  tow arzystw ie  

min. spr. zag r. C iano  i m in. k u l­
tu ry  lu d o w e j A l f ie r i  dn M e d io la ­
nu.

R Z Y M , 8 . 12. P od czas  roz.nów, 
odbytych  w  R zym ie przez p rem ie ­
ra  S to ja d in o w icza  z  w łosk im i m ę-

ob iad  w  po se lstw ie  ju g o s ło w ia ń ­
skim . O pó łnocy  p rem ie r opuśc ił

D e l b o s  w y b i e r a  się
do Turcji

go. Prem  ier S to jad in o w icz  w y łu -  
szczył punkt w idzen ia  J u g o s ła w :i 
w  te j kw estii, s tw ie rd za jąc , że 

J u go s ław ia  do paktu  tego  n ie  za ­
m ierza  p rzystąp ić . Ze  strony  w ło ­
sk ie j n ie czyniono na J u go s ław ię  

żaunegc r.aciskii w  tej sp raw ie  
Zdan iem  kół w łosk ich , ew en tual- 

A N K A R A ,  9. 12. W e d łu g  o- j ną p rzystąp ien ie  now ych  sygn a - 
•w iadczeń  z kół d o b rze  p u in fo r - I tariu szy  4 ’ o paktu  pow inno  posia -  
■nowanyeh, m in ister D e lbo s  m a dać ch arak ter spontaniczny i d la -  
p rzy b y ć  w  końcu lutego do A n -  tego ani M u sso lin i, a ii m in iste r  
k ary . R o zm ow y  z rządem  tu re c - C iano nie n a le g a li na  prem iera  

kim  stan ow ić  będ ą  da lszy  c ią g  1 S to jad inow icza , aby  J u go s ław ia  

cyk lu  rozm ow  d y p lo m aty czn y ch ., pow ięk szy ła  liczbę  uczestn ików  

zapoczątkow an ych  w  W a rsz aw ie , paktu antykom unistycznego .

S p ra w a  zażydzen ia  w  ad w ok a ­
turze

p rzedstaw ia  się  jeszcze go rze j. 
Już d z is ia j p rak tyku je  tak  w ie lu  
ad w ok ató w  - żydów , że często w  

k u lu a rach  S ąaów , nie s łychać  in - 
negc języka, ja k  ża rgon  i w id u je  
się w okół tak  okazałych  g r rb o n o  
sów  p rzystro jon ych  w  tog*, że po­
dobnych  spotkać m ożna chyba  
gdzieś w  syn agodze  chasydzk ie j. 
D o tego dochodzą jeszcze liczn i 
ap likanci sąd o w i żydzi, co razem  
sp ra w ia

w rażen ie  n iesam ow ite . 
P ew ien  ad w ok at P o la k  o p ow ia  

dał, ie  gd y  w io sn ą  ch cia ł w  Któ­
rym ś z w y d z ia łó w  z a ła tw ić  p iln a  
sp raw ę . Z w ró c ił s ię  z tym  do u- 
rzęan iczk i, k tóra  m u p o rad z iła  
aby  zaczekał do ju tra , bo dziś nie 
m a u rzędn ików . G d y  sp y ta ł o przy  
czynę te j m asow e j n ieobecności, 
u słysza ł w  o dpow iedz i:

—  Czy pan  n ie w ie, że dziś sr 
żydow sk ie  zielone św ię ta .

D ochodzi w ięc  dc tego, że nie- 
k tóie  resorty sę p ra w ie  nieŁzyn  
n w  dni św ią t  żydow sk ich , ja k ­
by  to działo  s ię  w  P a lestyn ie .

B a id z o  sm utno p rzed staw ia  się  
s p ra w a  ap lik an tó w  adw okack ich . 
W e d łu g  danych  spisu  w yw ieszo ­
nego  w  Izb ie  A d w ok ack ie j w  

W iln ie  m am y w  tu te jsze j ap e la ­
c ji 1 0 2  ap likan tów  adw okackich , 
w  tym  6S żydów  1 10 R o s ja *
W ś ró d  „ R o s ja n "  t e i  często są u- 
kryc i żydzi.

W  sam ym  W iln ie  n a  57 ap li­
kan tów  je s t  29 żydów  i 6 R os jan . 
O w ie le  go rze j je st  na p ro w in c ji. 
W  D ziśn ie , Ś w ięcianaeh , W i ­
dzach, S łonim ie. A u g u sto w ie . W o ł 
KO w ysK u, P ru żan ie , B erez ie  K a r ­
tu sk ie j, B a ran o w icza ch  i Stn łp- 
cach  nie ma
an i jedn ego  ap lik an ta  - P o lak a .

N a  45 ap lik an tó w  adw okack ich  

po zr W iln e m  przypadr. za ledw ie  
11 P o lak ó w  i 4 R os jan . T o  są  cy­
f r y  nad którym i trzeba  się pow aż  
nie zastanow ić .

T rz eb a  rów n ież  pam iętać o 
w p ły w ac h  ad w ok ató w  n a  w ies . 

L u d n o ść  k resow a  lu b i « ię  proceso  
w ać. N a w e t  w  czasach  n jg o r -  
sze j k on iunktu ry  ch łopek  b ia ło ru ­
ski zn a jd z ie  p ien iądze  na sądy. 
Żydzi na  to liczą  i n ie raz  w  sw ej 
chciw ośc i p o su w a ją  się  do n ie­
uczciw ych  posun ięć  N ied aw n o  
by liśm y  św iadk am i skazan ia  w  
L id z ie  żyda ap lik an ta  n a  trzy le t­
nie w ięz ien ie  za  u siło w an ie  prze  
k u p ien ia  sędziego.

W ie lu  żydów  adw okatów , mimo  
d łu go le tn ie j praktyk i w  sądach  
polskich  1 w  w ielu  w ypadk ach  

ukończen ia po lsk ie j uczeln i
n ie  um it dobrze  m ów ić  po po lsku  leńsk ie j. (m s ).

u ży w a jąc  często rusycyzm ów , czy 
te l w ręcz  p rzek ręca ją c  s łow a  
w ym aw ian e  w  ch arak terystycz ­

nym  żydowsK im  akcentem . W szy  
scy p am ię ta ją  tego  rod za ju  p o p i­
sy o ratorsk ie  ad w ok ata  C ze rn i­
ch ow a  obr. S zczerbow sk iego , za ­
bó jcy  st. pust. S te fa n a  K ęd zio ry  
przed  A p e la c ją  w ileńską. N aszy m  
zdaniem , p ra w ie  w  dw adzieśc ia  
la t  po odzyskan iu  N iep o d leg ło śc i  
podobne kaleczen ie ję zy k * przez  
o byw ate la  po lsk iego  je s t  n iedo ­
puszczalne i w a rto  by łoby  ode­
s łać  tak ich  p raw n ik ó w  na „sp o ­
czynek", lu b  do sąd ó w  rab in a c -  
kich.

N ie sam o w ite  i w z ra s ta ją c e  za- 
żydzenie p a le s try  po lsk ie j obudzi 
ło ju ż  w  łon ie ca łe j adw ok atu ry  
zd ro w y  od ruch  sam oobrony  T y lk o  

adw okac i w ileń scy  jeszcze m il­
czą. N ie d a w n e  w y b o ry  do R ady  

i A d w o k a ck ie j p rzesz ły  w  zad z iw ia  

ją c e j zgodzie. L ecz  przytoczone  
po w yże j c y fry  św iadczą , że nie  

je st  tak  dobrze, jak  s ię  w j-da je . 
Czy  adw okac i - P o la c y  w  W iln ie  

będ ą  czekać, aż z n a id ą  ..ię w  
m nie jszośc i?  O p in ia  pub liczn a  
czeka n a  ghetto  w  pa lestrze  w i-

K O L C B 3 Ę J  
R O Z

PODOBNO
...P od ob n o , komisaryczny

prezydent stolicy, p. Starzyń­
ski —  nosi się z zam iarem  po 
rzucenia u tią ilw icgo  stanowi­
ska i przeniesienia sie do prze 
mysłu.

Jak słychać, m c on objąć 
prezesurę kartelu drożd iow e- 
go.

(„Polonia")

2 K H O N IK F  
WYPADKÓW

IY  tym samym numerze 
chałatowego pisma figu ru ją  
takie dwie w iadom ości:

O P G IE  RO W ER O W E
/1 -Ietni Feliks ’ Piaskowski najechał 

po środku jezdni na spokojnie stoją­
cych i gawędzących o pogodzie przy­
jaciół Borucna Fajge i Szlomę Cytry­
na Zwyrodniałego antysemitę tłum 
zacnych żydów pobił, a rower poła­
mał w  drzazgi.

T Ę PIE N IE  M O TO R YZA C JI
3o-leni Srul Blumfisz wpadł rowe- 

,em na chodnik i przygniótł do ściany 
80-letniego Stanisława Pakułę, łamiąc 
mu trzy żebra i jedną nogę. Rozbest- 
wiony tłum chrześcijan oddał niewin­
nego Srula w  ręce policji. (Kol.).

I CZAPIŃSKI:W ar s z a wa ,
ŻÓNAWIA 31, 
teł. S5T -01 +

G d z ie  j e s t  s e d n o  s p o r u ?

P ik *  M ledzlński u w a ż a  „ O z o n ”
'Luor g a n i z a c j ą  n a r o d u  p o l s k i e g o

N a  d r o d z e  d o

M a s a  r ^ e j  e m i g r a c j i  ż y d ó w
W y n i k i  w i z y t y  m i n .  D e l b o s a

D ziś , po upuszczen iu  g ran ic  

P o lsk i p rzez  m in istra  s p ra w  za­
gran iczn ych  rep u b lik i fra n c u ­
skie j, Y v o n i  D e lbo sa , możemy  

po d sn m o w rć  w yn ik i sze regu  roz­
m ów, ja k ie  o dby ł nasz gość x 
p rzedstaw ic ie lam i polskie j po lity ­
k i z ag ran iczn e j. R ozm ow a w  po ­
c ią gu  b y ła  ostatecznym  podsu ­
m o w an iem  tych kon fe renc ji. M m . 
D e lbo s  ca łk ow ic ie  uzgodn ił z m in. 
B eck iem  p o g lą d  na szereg  sp raw  

p ie rw szo rzędn e j d la  P o lsk i w ag i,  
ja k  sp ra w a  teren ów  su ro w co ­
w ych , te ren ów  em ig racy jn y ch  o- 
ra z  sp ra w a  w spó ln ego  fro n tu  w  
obron ie  pokoju  eu ropejsk iego .

D e lbo s  u zn a jąc , że żąd a n ia  P o l- 
•k i w  sp ra w ie  p rzyd z ia łu  su ro w ­
ców  są  całkiem  słuszne , w y ra z ił 
go tow ość  pó jśc ia  na rękę rządow i 
po lsk iem u w  tej sp raw ie . M in . 
B eck  p o d k reś lił p rzy  tym, ie  P o l­
ska w  c h w ili o becn ej nie mi am ­
b ic ji  te ry to ria ln ych  i nie żąda  po­
s iad ło śc i o p e łn e j suw erenn ośc i. 
Zam ie rza  jedn ak  s fo rm u ło w ać  

sw e  żądan ia , gd y  zagadn ien ie  no­
w ego  podzia łu  ko lon ii p rzyb ie rze  

kszta łty  konkretne. N a  raz ie  P o l­
ska p ra g n ę ła b y  bvć  rep rezen to w a ­
n a  tt kom pan iach  m iędzynarodo ­
w ych , p ro jek tow an y ch  d la  eksplo ­
a ta c ji n iektórych  kolonii.

P o lska je st  k ra jem  o znacznym  

przyrośc ie  n a tura lnym . Szczegól­
nie n iepokojąco  p rzed staw ia  się  

p rzyro st n a tu ra ln y  m niejszości 
żydow sk ie j. P rzen ies ien ie  boda j 
części żydów  na tereny  zam or­
skie je st  d la  narodu  „ po lskiego  

kw estią  życia i śm ierci. Tak im  

terenem  zn a jdu jącym  się pod 

rządam i fran cu sk im i je st  M a d a ­
gask a r. R o zw iązan ie  k w estii ży-

tej. Po lska po trzebu je  terenów  

kolon ia lnych  tak sam o d la  P o la ­
ków.

M in . D e lbo s  uznał, że zobo jęt­
nienie Po lsk i do s p ra w  L i g ’ N a ­
rod ów  p jo s iad a ło  sw e u zasadn ie­
nie w  fakcie, że L ig a  okazała  się  

bezsilną  w  szeregu  za ta rgów  m ię­
dzynarodow ych . O czyw iśc ie  nie  

może być m ow y o tym, aby  P o l-

Z  in .  9 bm  „G azeta  P o lsk a "  
sta ła  się ja w n ie  o -g an em  „O zo ­
n u " . O d razu  p ie rw szego  dn ia  po  
tej zm ianie u k aza ł się w  n ie j ar­
tyk u ł w stępn y  p łk . B o g u s ła w a  

M iedziń sk iego  o k onstytuc ji i 
konso lidacji.

O R G A N I Z A C J A
NARODU

POLSKIEGO
z. a rty k u łu  tego d o w iad u je m y  

się, że ,>,Ozon“  ma b v ć  organiza­
cją narodu polskiego. P . Miedziń -  
ski pisze:

Organizacja -odn polskiego 
•kupienie i pokierowanie Jego ży- i 
wych słi tak, aby były wykładni­
kiem jego zbiorowej notęgl, nie rai 
wypadkową trapiących g< rogbież 
nośei — oto d<-nloeł. jadanie, kić- I 
rc podejmuje Obóz Zjednoczeni 1 
Nnrodowert

Jeot wito daiazym ciągiem i nie- 
fcędnym dopełnieniem dokonanej 
już iracy nad ustrojem Rzeczypo­
spolitej. {
P. Miedziński nie wyjaśnia, czy 

„Ozon" ma być organizacja naro-

dzińsk iego  jest dość d z iw n e :
W stosunku do postawionej na 

porządku dziennym życia polskie­
go inicjatywy konsolidacyjnej, o- 
partej o treść deklaracji OZN — 
rozgrywa ais akcja dość szczegól­
ni Nikt nie neguje pierwszorzęd­
nych, dotyczących najdonioślej­
szych interesów narodu wrlorów 
tej Inicjatywy; natomiast rozumu 
chuj. się dokoła niej cał< szeregi 
ubocznych drobnego zgoła kalibru, 
wątphwości i trudności, które z 
biegler., w.asu przesłaniają dymną 
zasłoną istotę rzeczy. Ta dymna 
zasłona zasnuła już *ak silnik ho­
ryzont — ie  pozi eiam, sobie wy 
siąpić se skromną pro ">ą do tyeh, 
którzy zechcą zaszczycić nar spo­
rem. aby zechcieli tez, zanim we­
zmą wlóro do ręki, przeczytać raz 
lei zcze dwa aoknmenty należąc* 
bezspornie tkt „rzeczywistej rezeży- 
wistości": mowę Naczelnego Wo­

dza z dnia 24 maja i93ó roku oraz 
deklarację ideowo - polityczną O 
bozu Zjednoczenia Narocnwego z 
dnia 21 lutego r. b. Może wówczas 
spór nasz —  ku pożytkowi pow ­
szechnemu —  dotknie seans rzeczy, 
nie zaś urojeń

S edno  rzeczy  n ie  w  tym  leży. 
N p . m ożna z d e k la rac ją  O Z N  p o ­
lem izow ać , że p e w n e  zagadn ien ia  
po m ija  m ilczen iem , inne p rzed ­
staw ia  w  ko lo rach  zby t b ladych . 
Sedno  rzeczy  stoi je a n a k  n ie  w  
dek la rac jach , le c r  w  ustosunko­
w a n iu  się do rzeczyw istości. O Z N  
chce k on tyn u ow ać  dotychczasow ą  

p o m a jo w ą  rzeczyw istość . S p o łe ­
czeństwo chce n o w e l rz ecz y w i­
stości, z ry w a ją c e j ca łk ow ic ie  z 

tym . co jest.

dow sk ie j n ie w y cze rp u je  jed n ak  byt® za in te resow an a w  osła- 
zagadn ien ia  te ren ów  fran cu sk ich  . b ien iu  w p ły w ó w  L ig i  n a  teren ie

gdyż lu dn ość  po lska rów n ież  nie  
może pom ieścić się  w d z is ie j­
szych g ran icach  R zeczypospoh -

m iędzyn arodow ym , stw ie rd za  je ­
dyn ie  fak t, że L ig a  n ie  zda ła  ży ­
c iow ego  egzam inu .

B e z c z e l n a  in t e r p e la c ja  ż y d o w s k a

O k ó ln ik  p re zy d e n ta  P o zn a n ia
n a  f o r u m  s e j m o w y m

W y r o k
W procesie Starzyński -  Studnicki

(Dokończenie ze str. 1-ej)
du, w z o ro w a n y  n a  pa rtii fa s z y -  t , ,
s tow skie j i  nanęddw o -  so c ja li-  , że w  f e 1  “ e* 01 o św iadczeń  p. S t u - ; mu karę . b io rą c  pod u w a g ę  oso-

, j  i....- „ -u  *- , T > bisie cechy oskarżonego, jego

działa lność pu b liczn ą  i ' nap ięcie  

złej' w o li. W  zakończen iu  m oty­
w ów , sędz ia  P rzy by ło w sk i s tw ie r ­
dził, że p. S tudn ick i p o d ją ł zad a -

. , » n ie k ryty czn ego  o św ietlen ia  dzia-
„spraw s przeciw ko O łp in sk ie m u . .  , ,  . „  . . .
”  i „ „ i . ;™ „  ^  M arności p . S tarzyń sk iego , u zn a jąc

ją  za szk o d liw ą  d la  in te re su  p u ­
b licznego . W  tej s p ra w ie  S ąd  s ta ­
ną ł n a  stan ow isku , i e  „m im o m o­
że i w ie lu  b łę d ó w "  w  d z ia ła ln ośc i 
p. S tarzyń sk iego , n ie  m ożna mu  

odm ów ić pew n y ch  zas łu g .
Oskc.rżony p ry w atn y , p. S te fan  

Starzyń sk i, n ie z ja w i ł się na o -  
g łoszen ie  w y rok u  O g ło szen iu  w y ­
roku  p rz y s łu ch iw a ł s ię  prezes  

S ąd u  O k rę g o w -g o  p. K am ieńsk i.

stycznej, czy też m a  p rzyb rać  ja  Un ick iego  b rak  je st  cech zn ies la - 

kieś o ry g in a ln ie  po lsk ie fo rm y  w ên â ‘
R zeczyw istość w sk azu je , że O Z N 1 OSAD BYŁ
nie p rze jm u jąc  da lszych  stron j o d n o śn ie  u stępu  b roszu ry , w  
partii n a rodo w o  -  so c ja lis ty c zn e j; kt6rym  p . S tudn ick j m ów i, że  
czy fa szystow sk ie j p rz e ją ł n ie ­
które ich b ra k i a m iędzy  in n y m i ' ,  P r2ew }ock iem u  po zostaw iła  w  
dążność oo m on opo lizow an ia  w ó a -, in ii p u b licz ilc j pcad n , 
dzy sw oich  -ękach 1 m im o h a - , . n n „  d _a S tar2„ ńbllieg0 .. Sąd  
sia  u s u w a n a  m u ró w  1 p ło to w  z a -  ,
cn ow y w an ie  u p rzy w ile jo w a n e go  

stanow iska d ia p ie rw sze j b ry g a ­
dy.

DIT» NE ADZIWIENIE
I  d la  tego zdz iw ien ie  p łk  M ie -

Rząti

Żyd , pos. Som m erstein  zgłosił 
dn. 9 -go  in terpe lac ję  do prezesa  
R ad j- M in istró w , jak o  m inistra  
sp ra w  w ew n ętrzn ych , w  sp raw ie  

o kó ln ika  tym czasow ego  p rezy d en ­
ta m . Poznan ia  p. W ięc k o w sk ie ­
go, do u rzę d n ik ó w  m iejskich . 

O kóln ik  ten b izm i:
„Poznań, dnia 9 czerwca 1937 r. 
Zdarzyło sie niejednokrotnie w o- 

statnim czasie, źe pobory urzędni­
ków zoatały zajęte aąóownie, . na 
wnioaki kumów żydowskich, pocho­
dzących z odległych okolic i to ns- 
domiar w niektórych wypadkach zt

„autonomiczny**
Mongolii

TOKIO  9- 12. Z  Suiuanu stolicy . .
__ ’ .  . przedmioty natury raczej luksusowej,'
M o rgo lU  Wewnętrznej, donoszą. > -ak kiIjmy t p.
N iedaw no  zorganizowany federa- | Zwraca się uwag' pp, ui ędnikom, 
*Tjny rząd autonomiczna Mongolii ! iż jest moralnym obowiązkiem każ-

• “ «*” ■“ »  “ i- Ł 3 S
wyższych władz. Książę Jun pow o- m p oznalllŁ Leży tc zarówno w in- 
łany został na stanowisko szefa rzą te-esie miasta i jego obywatelstwa,

mato wartościowy, a często bywa 
sprzedawany z obchodzeniem odnoś- j 
nych przepisów i ustaw. Urzędnicy1 
Zadłużeni u takich dostawców, nic 
będą moglr hczyć na żadne zaliczki i 
ułatwienia finansowe ze rstrony Za­
rządu Miejskiego. Stwierdzono rów­
nież, że niektórzy urzędnicy leczą 
się u lekarzy niepolskiej narodowo­
ści. Zwracam uwagę, że w Poznaniu 
piaktykuje wielka ilość lekarzj P o ­
laków i że każda gałąź medycyny 
reprezentowana jest nie przez jedne­
go, ale wielu specjalistów, tak, że 
t a

urzędnicy mają możność dokonanii 1 
wyboru lekarza według awegc uzna- j 
nia spośród praktykujących lekarzy i 
Polaków. Poczucie narodowe urzęd- j 

ników miejskich nie jest kwestią od 
rębną od służby. Dla tego też wy- i 
padlfl, o których wyżej ze smutkiem 
wspomniałem, będą dla mnie ró w - !

O k ręgo w y  u zn a ł dow ód p ra w d y  

za p rzep row adzon y .

MIMO WIELU 
BŁĘDÓW

W  s p ia w ie  pozosta łych  z a rzu ­
tów , S ąd  stw ie rd z ił, że o skarżo ­
n y  dow odu  p ra w d y  n ie  p rzep ro ­
w a d z ił i po stan ow ił w ym ierzyć

C z y  i n t e r e s u j e s z  s i ę  

K a  r n a w a l e m  D z i e c i ę c y m ?

C z y  w y c i n a s z  k u p o n y

b e z p ł a t n e g o  u s t ę p u ?

sekwencje” . ___  — _  a  r,

E‘ez dyskusji

•ht- Książę Teh, jako członek rządu, 
* gen. L i - Szu - Sin jako naczelny 

wojsk mongolskich

jak też w interesie samych urzędni­
ków. Doświadczenie uczy, że t«w ar 
ofiarowany przez domokrążnych a- 
gentów żydowskich, jest jakościowo I

Podpisano: Tymczasowy prezydent 
miasta

E. WIĘCKOWSKI.

Żydom  oczyw iście tak i okó ln ik  

bardzo  się n it  podoba ł. T o  też 
poseł Som m erstein  zapy tu je  n 

m inistra czy okó in ik  jest m u  zn a ­
ny, czy zam ierza uchylić  okó ln ik  
.ako sprzeczny z konstytuc ją  i 0 -  
oow iazkam i w ła d zy  sam orządo ­
w e j, oraz jak ie  zam ierza  w y d ać  
zarządzenia, k tóreby  zapob ieg ły  

an gażow an iu  w ła d z  w  akcji b o j ­
kotu gospodarczego  żydów .

odesłano do komssji projekty rządowe
W  czw artek  p rzed  po łudn iem  

odby ło  się k rótk ie  posiedzenie  
Sejm u , na k tórym  odesłano do  

odpow iedn ich  kom is ji 25 rz ąd o ­
w y ch  p ro jek tó w  ustaw , ra ty fi ­
k ow an o  9 u k ła d ó w  zag ran icz ­
nych. W ś ró d  tych u k ła d ó w  b y ła  
u staw a  ra ty fik u ją ca  p ro tok u ł ce l­
ny  pom iędzy  P o lsk ą  a A fg a n i ­
stanem.

P o se ł B u d zy ń sk i p rzy toczy ł in ­
te resu jący  szczegół, żc p ie rw sza  

k siążką o A fgan is tan ie , ja k a  u -  

k aza ła  się w  E urop ie , b y ło  dzieło  

P o lak a , ks. K rusińskiego,, w  

X V I I I  w ieku .

T erm in  następnego posiedzenia  
nie został wyznaczony.
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Konkrcfia socjalistycznego państwa
G u s t a w  v  o b c h o d z i  3 3 - i e c i e  r z ą d ó w

G u s ta w  V , szw edzk i k ró l -  d e -  n a  tron  T e  trzydzieści la t  r z ą -  [ K ie d y  ne m ijd iiym  korcie te -
O U  —... i .   I .i ' ____ s~*___ i _ . » ♦  , , , .  • , n . . . .m okra ta  obchodził 3 o. m . t rz y - r 'ów  G u s taw a  V  B ernadotte  b y ły  

Jziestolecia sw ego  w stąp ien ia  d la  S zw ec ji bezsprzeczn ie p ię k ­
n y m  okrese .n  czasu ,' P o t ra f i ł on  
iie ty lko  rządzić k r a je m ," dążąc  

k u  je g o  rozw o jow i, a le  p o tra fił 
nedbić  strea sw y c ł poddanych , 
tak, że dziś m ożna śm ia ło  p o w ie ­
dzieć, ze m im o wszystko, n ie  m a  
cn p rzec iw n ik ó w . C zem uz zaw dz ię  

cza tę sw o ją  popu larn ość m onar 
cha k ilk u  m ii 'o n o w  luanosci?

K R Ó L  -  D E M O K R A T A
W  zw iązk u  z uroczystościam i 

j zw iązan ym i z jub ileuszem , dzien  

n ik i sztokholm skie zam ieszczaj! 
obszerne a rty k u ły  . pośw ięcone  
k ió i o w i ' i  je go  rudzin ie.

G u s ta w  V  jest p rzyk ład em  kró  
la  -  dęm oitraty Jego  try b  tyc ia  
nie w ie le  się różn i od  życia z a -  

‘ m ożn iejszego  m ieszczanina. K ró ­
la  często m ożna spotkać p rzecha­
dza jącego  się sam otn ie po  u li­
cach oziokho lm u . G u s taw  V  ty l -  

j ko z konieczności b ierze  u d z ia ł w  
ga lo w y c h  p rzed staw ien iach ; czę­
sto zaś z ja w ia  się w  teatrze sam , 
k u p u jąc  n o rm a ln y  b ilet i zasiada  

w  k rzesłach ,'m iesza jąc  się w  cza­
sie an trak tó w  z  puoiicznoseią.

.MISTER <G“
„M iste r G “ to osobistość popu ­

la rn ą  w ś ró d  sporto w có w  całego  

św iata . N ie  m a  chyba w iększej 
im prezy  w  S zw ec ji, a b y  k ró l nic  

I b y ł  n a  n ie j obecny, z zaintereso ­
w an iem  śledząc p rzeb ieg  zaw o - 

i d ów . P on ad  w szystkie sporty  

p rzek łada jean ak  k ró l p ań stw a  

d a lek ie j północy b ia ły  s p o rt -te -  
nis. N ie  m a  też w ięk sze j im prezy  
am atorsk ie j w  Europie, żeoy  król 
po pu la rn ie  zw an y  w ś r id  spor­
tow ców  „M iste r G .“ , n ie ^ b ra ł w  

niej udziału .

nŻŁOWyn-i n a  R iv ie rze  z ja w ia  się 

s .w o w ło sy , wysm ukły - par c  a ry ­
stokratycznym  w y g lą d z ie , t ry b u ­
ny  trzęsą się od  ok lasków . „ M i ­
ster G "  przy w itaw szy  się uprzed  
mc z  w sp ó łzaw o d n ik am i n e rw o ­
w o  oczeku je  na. początek  ‘ g ry . 
P iz e w a ż n ie  w y g iy w a :  w  doub lach  

d o b ie ra ją  m u  doskonałych  p a rt ­
n e rów , w  s in g lu  p rzec iw n ik  tłu ­
m aczy się, 'z e  tracił punk ty  ze 

w zg lę d u  n a  sym patię  do  k ró la  -  
sportow ca.

K R Ó L  -  K O L E G A -  

' S P O R T O W I E C
O siem dziesięcio letn i k rc l-s p o i  

tow iec cieszy się sym patią  w szyst  
kich  m iło śn ik ów  b ia łego - sportu. 
Sam  zaś p rosty  i n a tu ra lny  d o -  
skonaie się czu je  w ś ro a  sporto ­
w e j b rac i Zn a  ich n iem al 
w szystk ich , pam ięta  , n a z w i­
ska i pąrnięt? gdzie  i k ied y  kto  
odniósł ja k i sukces. T ilden - J a -

N iC o j a SztokiiO lm eiu  przec iągn ę 
ła  się bardzo, k ró l b ow iem  starał 
się ja k  n a jdok ładn ie j p rzedsta­
w ić  p rzeb ieg  g ry  5 >

W  P R Z Y J A Z H 1  

ł  W R G G a M I
u u s t a w  V , ja k  ju ż  zaznaczy li­

śm y n ie  m a n iem al zupełn ie  n ie ­
przyjació ł, K ró l ży je  w  w ie lk ie j  
przy jaźn i z H ansonem  p rem ie rem  

rząd u  socjalistycznego, a  w szy s ł - 
kich cz ionk ow  rządu  trak tu je  ja k  

p rzy jac ió ł. N ic  też d z iw nego , że 
gd y  zapyta ,,o  k iedyś p rem ie ra  o  

te az iw tie  stosuhit i o  e w e n tu a l­
n ą  przyszłość m onarch ii w  S z w e ­
cji H anson  odpo w iedz ia ł:

-— Jeśliby nawet doszło .po 
śmierć; króla G u s ta w a  ,do utwo­
rzenia republiki, to pierwszyir. 
piezydentem byłby obecny na­
stępca tronu. \ .

G u s ta w  V , m inio  sw ego  p o d e ­
szłego w iek u , m im o :ż p racu je  
duzo i sk rupu la tn ie , n ie zan ied -

ftguttia siedzib]/ dano# na Pszizutiit
Przeniesiecie : ostatn ie j dyrekcji

[B> W  ob. środę, dnia 8 bm., 
odby ł się w  Polskim  Dom u L u d o ­
w y m  w  r  szczynie w ie lk i w iec, zor 
gu rizow any  przez Polsk i Zw iązek  
Tow arzystw  Kupieckich, Polski 
Zw iąże* Sam odzielnych Rzem ieśl- 
„ ik ó w  Przem ysłow ców , śląsk i 
Zw iązek  K ó łek  Rolniczych, oraz 
przez Zespół Tow arzystw  Polskich  
w  Pszczynie. W iec ten m iał na  ce­
lu  jaknajkatcgoryczuivjsze zap ro - i 

i testowanie przeciwko zam iarow i 
pi zaniesienia dyrekcji d ó b r i za-

„ ie  zalega! S karbow i Państw ; o l­
brzym ie sum y, tytułem  podatków  
państwowych. N ie  m ogąc tych sum  
„iścić książę zw róc ił się do Skarbu  
P ań stw a z p ionozycją -dcłanla w  
zamian za należne kw oty  pew nych  
obszarów  lasów. S k a ib  Państw a  
zgodził się na tę koncepcję i za za­
ległe  potiatk' p rze ją ł n a - w ła ­
sność około 700 hekhirów  lasów .

Z t wszystkich dyrekcy j, Których 
siedziba był? poprzednio w  Pszczy  
nie, w  mieście tym  ostatnio zna j-

m iar bow iem  przeniesienia tych 
dyrekcy j spow odow ałby  p raw ie  zu 
pełny „p a te k  m iasta i powiatu.
: N a  terenie po w. pszczyńskiego, 

w ie le  kopalń w ęg la , olbrzymi.; 
przęst:renie lasów  i ziemi ornej, 
są własności:, ks. von Pless. IV 
związku z szybkim  
k ładów  pizemy.słowy ch ,oraz u ru - 
Cha.n.a.nen. różnych innych przed  
s ię .to rsu  , Jak tartaki i t. p. roz ­
w ija ło  się też w  tym am . m  tempie 
miasto Pszczynę. R ozw ój ten by ł 
wyniKieza scentralizowania zarzą­
dów  wszystkich przedsiębiestrw  ks, 
F..z< zyńskiego w  lym wtaśnie mie­
ście- W  Pszczynie zna jdow ał się 
bow iem  zam ek panów  na Pszczy-

. . .  . . . .  , , 1 nie, którzy chcieli to mieć wszyst
dz ia  J ęd rze jo w sk a , T łoczynsK i są , b u ją c  au a ien c ji i p a li ko ło  pó ł Kft g,ołj  ręKą,

setki pap ie rosów  dziennie czu je   ̂ M iasto rozbuuow ało  sic u szu­
sie św ie tn ie  i n igd y  n ie  choru je , lonwm tempie, pow staw ały  wciąż  
Fzeźk i zaw sze  w  uoskon ałym  hu  " ° \ ve_pm acliy  p iyw atne  i gmachy, 
rnorze o pogodn ym  ooliczu  w y -  
d a je  się by ć  w zo rem  w spółczesne  
go  m onarchy .

kładów p.zem ysłow ych ks. Pszczyn du j* się tylko dyrekcj; lasów , prze  
Skiego z Pszczyny dc  Katow ic. Z a -  | iPfVrh i i n «  siati-h Pań stw ....

d la  G u s ta w a  V  B ernadotte  ty lko  

kolegam i, często o nich m o w i, o -  
p o w iad a ją c  ja k  to razem  b y li  w  

W im b ied o n ie  czy n a  R iw ierze .

K R Ó L E W S K I  ł r t d s

■ D ru g ą  w ie lk ą  p a s ją  szw edzk ie ­
go  k ró la  jes1 b ryd ż . C o  w ieczór  

n iem al w  zam ku  k ró lew sk im  za­
s iad a ją  do  z ie lonego  sto lika kró!, 
o raz  szw edzk i p rem ie r H anson  

K r ó l jest, ja k  tw ie rd z ą  n ie  tylko  

na jlepszym  graczem  w  S zw ec ji  
aie w  sw e j p rak tyce  b ry d żo w e j  
pokonał k iedyś ’ sam ego  m istrza  
C ulbertson a . B y ło  to w  N ice i i 
kroi cnciał się Koniecznie po ch w a  

lić  sukcesem  przed sw y m  p rem ie  

rem , i stałym - partn erem  b iy d ż o -  
w y m  Haiirfonem. R ozm ow a, k tóra  

m ia '3  m iejsce tej nocy m iędzy

I Ł R Ó L  I  J E G O  

S Y N O W I E
K ró l, p rzechadza jąc  się inco­

gnito po u licach  stolicy sw o jego  
pań stw a , często b y w a  zaczepiany  

przez dzieci, k tóre  nie pozhając  
m onarchy  p y ta ją  go  o  d robnost­
ki. G u s ta w  V  z u jm u jącym  u -

bu iłtro rnr przez księcia d la  swych  
urzędników . P ow sta ł rów nież ol- 
brzynii gm ach generalnej dyrekcji 
zak ładów  ks. Pszczyńskiego.

Miasto, nie cm m iąc na brak  do ­
chodów, m orfo  sofcie pozwolić na 
różne iuweztycje jak  kanalizacje, 
regułacjc ulic i t. p.

Nastąp iło  jednak  przykre roz­
czarowanie. N a leży  nadm ienić, ze 
samo miasto oyło i jest pozbaw io ­
ne za Kładów pizem ysłowych. Jeay  
ną rekompensatą za to by ło  b u j­
ne życie nandiowe, powstań w

; jętych przez Skarb  Państwa.
Gi* czasu w łaśn ie  przeniesienia  

wym ienionych poprzednio dyreL  
cy j do K atow ic  zaczął się nures po  
w olnej agonii sienziby książąt von  
Pless U pada ło  powoli rzemiosło, 
ooroty w  handlu  zm alały  do m l- 

Lnum  i konał d ro bn j przem ysł 
rozw ojem  za - 1  P łom ykiem  podsycającym  żyw ot 

| m iasta jest dotychczas sienziba dy  
rekcji 'a sów , irzejętych prze* 
Skarb  Państwa. A le  Skarb  Państw?  
postanowił przenieść tę dyrekcję  
do Cieszyna. Praw uopouobnie d lc  
tego, że w  Cieszvnie zna jdu je się 
s icu ńba  K om ory  Cieszyńskiej, po  
siadającej Olbrzymie tereny żale  
■sione. Chodzi w iec  w  tym  w y p ad ­
ku praw dopodobnie Skarbow i Pań  
stw a o scentralizowanie zarządów  
poszczególnych terenów  leśnych 

N a  środowym  w iecu  w  P szczf 
nie, w którym  w zię li udział przed­
staw iciele wszystkich w arstw  go ­
spodarczych pow iatu , protestowa  
no przeciw  temu tam iarow i, u- 
chwalono .-ezołucje protestacyjne, 
oraz postanowiono zwrócić się z od­
pow iednim i m em oriałam i do w łads  
w ojew ódzkich  i centralnych.

Czy zabiegi ooyw Ł .e lstw a m iasn  
Pszczyny odniosą skutek —  nie 
wiadom o. Jeśli nawet odniosą $o 
położą tam ę ciaiszemu npadkówli 
m iasta, a le  o dalszym  tozw o ju  
Pszczyny m ow y jnż być nie może

śmiechem o a p o w ia d a  na zadana* *  siedzibą centrainej dy -
rese ji magnata.

R l i ! ł * r 5 V  E l d f c f f l a f l S t

p ow od zen ia  p o w śe śd
W  P c ry ż u  n ie d aw n o  u k a z a ła ! dzienny m  gościem  W  ciągu  jed- 

się pow ieść, k tóra  o d razu  zy sk a - j nego  rok u  t ie a a k  o trzym ał r.i 
łń s ła w ę  ty lko  dzięk i tem u. że m nie j n i w ięce j ja k  108 naKazów

. ory g in ś ł je j został  n ap isany  ns 

D lank ie.acb  nakazów  eg zek u cy j- 
' nych . ~ - - - '

egzekucy jnych . " *  :
Ponieważ wizyty sekwestiatcra

aie  u stavra ły , a G aw roń  p ien iędzy
, , . . . . .  . ' na p ap ie r  nie m iał, w ięc  p rzy stą -

A u to rem  tej o ry g in a ln e j p o w ie  \ . . . . .  K
. .  A  -i i i ■ Pd  do  p isan ia  pow ieśc i na  c zy -  

sci jest Leon  G av ro it , k lo rego  , . . . .  ,  B .“ .
, . ,.  , ,  stej od w rotnej stronie nak az  iw , ” •
ritrrił-oO fiC/’  f l t i T A r o l f o  / M T P h r ilń T a ra  j p 1 “

egzekucy jnych . Pow iece nosiła  
tytu ł „Ś w ię to  d z iew c zy n y " i m ia -

m u pytanie , a  gd y  po  tym  sam  

sko le i spyta  m alca  o je g o  dom  i 
rod ziców  d o w iad u je  się tego  o  

czyn. nie d o w ie  się n a  żadn ej 
audiencji.

A  sy n o w ie  książęta B e m a d o t -  
te? Książę b e r t i l  ja k  w iadom o  
zrzek ł się w sze lk ich  p r a w  do  k o ­
ron y  ożen iw szy  się z eksped ient­
k ą  z uom u m ód M a łg o iza tą  B iu m  
d c c k . K s iążę  E ugen iusz  za jm u je  

się m a la rstw em , a  je g o  ODrazy 

cieszą się o lb rzym im  p o w o u z e -  
rńem zw łaszcza w śród  snobów . 
P onoć książę n ie m oże nadążyć z 
m alow anierr. pe jzażyk ów . K s ią ­
żę W ilh e lm  zaś jest. literatem  i 
dzienn ikarzem , yodp isu j.jc  sw o je  
a rty k u ły  poprostu  in icjałam i

j twórczość au to rska ogran iczała  
j ię  dotychczas uo k u k u  K róciut- 
cich n o w e lek  i p raw n iczych  a r ty ­
k u łów , k tóre  u k azyw a ły  się b a i -  

Jzo rzadko , bo  autor nie m ia ł 
* w y ro b ion ego  nazw isk a

O czyw iśc ie  G a v ro t  b y ł zad łużo ­
ny  i sekw estra to i by ł u  n iego  co -

W PdPMNB.
»m prenunierowŁć ,A H (.“  można 

o p. Nad(>!n*Kii, 

ul. Bronisława Pierackiego 
(K io sk  Gazetowy).

N a jb a rd z ie j p rzyczyn iła  się do  te ­
go  w zm ianK a w e  w stęp ie , że ca ­
ła  pow ieść  została nap isana  na  
b lank ietach  n a k azó w  .e gzek u cy j­
nych N a k a z y  p rzyn ios ły  w ięc  

G a v ro it  s ław ę  i p ien iądze, k tó ry ­
m i m ó g ł spłacie w reszc ie  sw o je  

dług i.
O k azu je  się, że n aw et  nakaz  

płatn iczy , który  jest rzeczą po ­
n u rą  i n iesym patyczną, m oże się 
na coś przydać.

N ie  m a tak iego  złego, co by  
na doDre nie w ysz ło .

K R Ó L E W S K I E

M A R Z E N I A
K ie d y  G u s ta w  V  obchodził w  r. 

1933 75 -Iecie bw ych  u rodzin  na 
au d ienc ji p rzy ją ł je d n ą  ty lko  d e ­
le gac ję : Dyły  to dzieci szkolne, 
które  razem  z k ró lem  na zam ku  
Tullgarr? raczy ły  się w yśm ien itą  

czeko ladą z k rem em .

W  id łka iat po w o jn h  św iato ­
w e j stary książę urzeniósł genera l­
ną. dyrekcje kopalń do Katow ic, z 
noważna szkodą d la  Pszczyny. Po  
iem na Pszczynę spadły nowe  
cios.t. M ianow icie do K a to w i; prze­
niesiono znowu dyrekcje dóbr i 
lasów

Jak wiadomo, książę na Pszczy-

J/WuaU 0  
V  G # V P l i .

łOŁYAROk. 
P R Z E Z IĘ B IE N IO M

M O TO m iM
'-ICfTOf

M m m

ił

i i  V

b m io n ó w  u aąkwjd
w Rosji

słyszał tego dn ia  od  k ró la  ty iko  

te s ło w a : „M o im  p ragn ien iem  jest  

zostaw ić m em u  sy n o w i S zw ec ję  
w o ln ą  i pow ażan ą  p rzez w szy st­
k ich ".

W  p raw d z iw o ść  tego p rag n ie ­
n ia  k ró la  S zw ec ji, dziś n ikt n ie  
w ątp i.

M O S K W A , 9. 12. W  związku ze 
zbłiia iącyuii się w yboram i, poleco 

N a ró d  u -  1 no organizacjom przeprowadzają-
cym  w ybory , aby  sporządziły listy { 
wszystkich osób chorych umysło­
wo, któri zostano wykreślone ze 
spisów  wyborczych. Jak ustalono 
przy tym cnorych um ysłow o jest 
w  Rosji z górą  8 m ilionów  —  licz- 
oa przerażająca- ale ła tw a  do w y ­
tłumaczenia w  potwornych w arun  
kach, w  jakich ży ją  obyw atele s o - , 
wieccy. I

Znana pieśniarka i recytatorka 
p. Mira Grelichowsica wystąp! 
po raz pierwszy po powrocie z 
Ameryki w sobotę 11 b. m o 
godz C-ej w Konserwatorium w 
„W ieczorze żywego słowa i pio­
senki".

J E R Z Y  M A R I U S Z  T A Y L O h 30)
C Z C I  J 1 E L E

W O T a N ili
P O W I E Ś Ć

— Stad! Ani kroku dalej! — rozległ się groźny okrzyk
Zastosował się do tego rozicazu jak automat. Mignęła mu

wpra wdzie myśl, że mógłby ostatecznie zrobić użytek ze swe­
go reafolweru, ale odrzucił ją natychmiast Pomimo całej 
swej wjbuchowości, uie był ryzykantem. Przecież k.Pa z wy­
celowanej w jego piersi rusznicy dosięgłaby go zanim zdołał­
by wyciągnąć bron.

Stał więc na pozór spokojnie, ale dygotał cały z gniewu 
i  oburzenia.

—  Kto taki i skąd? — usłyszał rzeczowe pytanie
—  Z kolonii Na Grobli —  odpowiedział ze złością.

,— Z kolonii Na Grobli — przedrzeźniał gu człowiek w ko­
żuchu. — To widać od razu. To się czuje, każdy Niemiec 
i  daleka już pachnie Niemcem. Ale kto? Pytam o nazwisko, 
bo nie mam przyjemnuści znać.

— Zygfryd Johnke. Nauczyciel.
Teraz człowiek w baranim kożuchu odłożył swoją staro­

świecką rusznicę i odezwał się najspokojniej w świecie.
—  Trzeba było lak powiedzieć od razu. To ja jestem Go­

łąbkowa Proszę! Wejdźmy do izby, bo mróz zaczyna brać 
znowu.

Żadnych tłumaczeń. Żadnych v  yjaunień.'Nic. Jakby io 
było zupełnie normalne, że gajowa książęcego parku przyj­
muje inltresantów z bronią w ręce. Jakby oko lea roiła się 
od liebezpiecznych bandytów. No i cóz za zdumiewająca ga­
jowa wreszcie? Dr. Johnke przez cały czas tej niecodzier nej 
rozmowy nawet nie podejrzewał, że ma do czynienia z ko- 
bie tą.

Patrząc teraz, jak niepokojąco surowa i milcząca, zdejmo­
wała z półki grubą księgę i temperowała energicznie gesie 
pióro (cóż za staroświecczyzna!), słysząc, jak zatrzeszczał

pod jej ciężarem dębowy stołek, kiedy siadała, any wciągnąć 
do rejestru jego zamówienie na drzewo, rozumiał dobrze, 
dlaczego do Teresina nie zaglądał nigdy żaden złodziej leśny. 
Pomyślał też, że nieporęcznie byłoby spotkać się z tą kobietą 
w chwili, kiedy wyruszą na zdobycie „Złota Renu". I w tej 
chwili właśnie zrozumiał ostatecznie, jak bardzo przewidu­
jący i mądry był plan pastora. Tak. Zapewnienie życzliwej 
pomocy i wskazówek Anki było niezbędne.

Anka!
Przymknął oczy i po raz setny może wywołał w swej wy­

obraźni wspomnienie powiewnej postaci leśnej dziewczyny. 
Prawie wyczuwał jej obecność. Słyszał niemal jej srebrzysty, 
młody śmiech, dzwoniący w tej ponurej izbie.

Drgnął nerwowo. W  cif;gu tych dni ostatnich, oa czasu, 
kiedy po raz pierwszy i jedyny na razie spotkał tę dziewczy­
nę, zawsze na jej wspomnienie czuł ten sam szczególny 
dreszcz i ogarniała go jakaś dziwma, dotąd nieznana tęsknota. 
Za czym? Tego sam dobrze nie wiedział.

Byłażby to.. Byłażby tc. miłość? Aha. skądże? Uśmiechnął 
się ironicznie na samo przepuszczenie, ze mógłby się zako­
chać. On? Johnke? W  Polsce? Nie! Nigdy w życiu!

Drzewo otrzyma pan za dwa dn.. Powiem temu ryżemu 
hultajcwi Oskarowi, aby je panu odwiózł d< szkoły.

Goiąbkowa schowała pieniądze i spojrzała nar zr .enackt 
swymi biadoniebieskimi przenikhwymi oczami.

— Słyszałam, że pan zapoznał się z moją siostrzenicą...
Dr. Johnke onipnrał. To była uwaga zupełnie nieoczeki­

wana. Zaskoczyła go nią prawie tak samo? jak przed chwilą 
tą swoją rusznicą Niemal jednocześnie spostrzegł, że staro­
żytna broń, którą na pewno przyjęłoby z radością każde mu­
zeum, leży na stole tuż pod łok<~'em starszej kobiety.

—  Gdyby był- jakieś zamiary poważniejsze, »o człow ek 
porządny zawsze może liczyć na życzliwość. Choćby Niemiec. 
! taki przecież może się spodobać polsk"ej dziewcz] nie, a ora 
sama już się postara, aby dzieci wvdiowały s na dobrych 
Polakow. Bvlebv wszysiko odbyło się uczciwie, byle bez krę­
cenia, bez zawracania głowy Bn ona i tak dośe sobie zawró­
ciła głowę tym książątkiem, a z tego przecież nic nie będzie.

Dr, Johnke sam już nie wiedział, j ik się tu mogło zdarzvć, 
że przy tych wszystkich zastrzeżeniach oświadczył Gołąbko­

wej, że kucha jej siostrzenicę, że... że ma zamiar się z nią 
ożenić.

— Miacbym moje dzieci wychowywać na Polaków? Nie. To 
niesłychane. Ta stara zwariowała chyba — rzucał się powró­
ciwszy z Teresinka, chodząc wielt mi, nerwowymi krokam: 
pc swojej izdebce.

Pastorowi, kióry odwiedził go tego samego wieczora je­
szcze i wiedział już zapewne o lego bytności u Gołąbkowej, 
oświadczył ze złością, że nawet za cenę zdobycia „Złou. Rc- 1 

nu“  nie popełni takiego głupslwa i... nie poszedł już więcej 
do Teresinka, ani nie próbował zobaczyć się z Anką. Przestał 4

0 niej myśleć w ogolę i z jeszcze więieszą niż dotąd pasję od­
dał się sprawie wychowywania i organizowania młodzieży, 
chociaż i na tym polu jego ambicja n e lećen raz jeszcze 
miała doznać bolesnego zawodu Instrukcje berlińskie krę­
powały go na każdym kroku, projekty, jakie posyłał, pozo­
stawały bez odpowiedzi, a jeżeli odpowiedź przychodz'ła, to 
p-zewaznie miała treść odmowną i często nawet obraźliwą. ;

Zdarzyło się też pewnego dnia, a było to już pud wiosnę, 
ze zawita! do niego jeden z tych insnekłorow, których urząd 
berliński rozsyłał dla sDrawdzenia na miejscu pracy swych 
wysłanników.

Był to jowialny, krępy jegomość o wydatnym brzUoZKU
1 mar.ie-ach komiwojażera, jednym słowem > powierzchow­
ności, która w nikim nie mogła wzbudzić bodajby cien a po­
dejrzliwości i nasunąć przypuszczenia co do iego prawdziwe*
roli. . . .

D-. Johnke przyjął go skromną kolacją, kto-a upłynęła 
bardzo wesoło, ho inspektor okazał sie człowiekiem ogromnie 
rozmownym i jak z rękawa sypał zabawnymi anegdotam' 
o tematach zaczerpniętych z życia najwyl i ;niejszych orz, 
wódców nowego regim‘u. Ale po kolacji, kipdy zasie rli do 
pracy, polegającej na tym, że dr. Johnke musiał scharaktery­
zować i umoiywować wszystkie szczegóły swej działalności, 
inspekior zmienił się zupełnie. Teraz to iuż nie był wesoły 
gość, ale surowy nauczyciel, egzarr.muiący ucznia.

I jak to zaarza się uczniom,- którzy nie mieli sscześcia 
pozyskać sobie uznania egzaminaiora i którym złośliwy pe­
dagog chce jeszcze dokuczyć, z aczeło się od podejrzanej po­
chwały. "

J (D. c. a.N
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I  ef^riir b szlto lsii! za ^ i+ i^ a
f i n a n s o w y m  p o d s t a w o m  s z k ó ł  p r y w a t n y c h

Z s k u t t c z e i t i e  z i e z o u  d y r e k t o r ó w  ■ s z k ó l  ś r e d n ic h
\v dn iu  7 bm . t. j.  w  trzecim  ^ących w arsz ta tó w  pracy i ulo&o  

dn iu  z jaza u  d y rek to ró w  p r y w a t -  j w an ie  w  lepszych niż oDecnie w a -  

nycłi i  '.am oi-ząaow ych  potskicl, i runkach  w  szkole ś rean ie j ca łe j 
szkół średnich  w y j-ioszono  d w a ; m łodzieży, k tóra  się do n ie j z g ła -  
-e ie ia ty . Dym. Jan D ą b ro w sk i w  sza —  zw łaszcza w ie jsk ie j, 
re fe i acie p  „ ś red n ia  szkoła p r y - ! W  k onkretnych  propozycjach  

W atiia  w  o tiic zu  re form y* v *y p o - na p rze jśc io w y  okres n a jb liższy
w ied z ia ł k ilk a  u w a g  o ro li, ja k ą  

spe łn ia ła  i pa trio tycznej a tm osfe ­
rze  w y c h o w a w c z e j, ja k ą  w y  Łw a- 
<zała p rzed w o jen n e  p ry w a tn a  
szko ła  po lska, poczem  przeszeai
do  s p ra w  obecnej szkoły p ry w a t ­
n e j. R e fe ren t  p o d k reś lił tru d n o ­
ści p ro g ram o w e  i m ateria ln a  j a ­
k ie  vvynikłjr d la  n ie j z kon iecz­
ność: szybk iego  rea lizo w an ia  r e ­
fo rm y  i p rzeciążen ie je j  n ad m ie r ­
ną kością zadań  o a  k rerego  c ie r­
p i n a  ró w n i ze szko lą  p a ń s tw o ­
w ą.

Z a lizza  ąc sieb ie i w ie lu  k o le ­
g ó w  do  z w o len n ik ó w  zasadn i­
czych z rę b ó w  re fo rm y  szkolnej, 
w strzy m a ł się  oa je j oceny, ja k o  

przedw czesnej. Z a an ie m  re fe re n ­
ta  k oń co w y  etap  rea lizac ji r e fo r ­
m y  szkolnej —  u ruchom ien ie  l i ­
ceum. -  m oże w p ły n ą ć  u jem n ie  

na p o d sta w y  fin an so w e  szkoły  

p .y w a tn e j. Z a ra d z ić  iem u m oże  

je d y n ie  p la n o w a  go spod ark a  o -

p re legen t w y m ien ia  m  in. p r z y ­
w rócen ie  zw rotu  części w p isó w  

za dzieci p rac o w n ik ó w  p ań stw o ­
w y ch  niższych stopni.

D ru g i  re fe ren t dyr, P a w e ł O r -
dyńsk i o m a w ia ł to san .a zag idn ie  

nie spec ja ln ie  z punk tu  w idzen ia  

in teresów  m ateria lnych  szkoły . 
Pośpieszne w p ro w ad zen ie  w  życie  

re fo rm y  szKom ej przen iosło  20 

proc. m łodzieżv  z  k la s  n .ższych  

g im n az ja ln ych  do  szkół po w sze rh  

nych, co poch łonęło  300 eta tów
] nauczycielsk ich, k tóre  z w ielkim , 

nożytk iem  m og łoby  być  zuzyte n a  

obsadzen ie stanow isk  nauczyc ie l­
skich  w  szkoiach pow szechnych  
w ie jsk ich .

j Poro/um ien ie  i zgodne d z ia ła ­
n ie  szkó ł w  sp raw ac h  fin anso ­
w y ch  stało się koniecznością Z a ­

ch w a lił częse w n io sk ów , część zaś 

p rzek aza ł do  p rezy a iu m  celem  ich  

zu ży tk o w a ria  w  d ru k o w a n y m  pa  

m iętn iku  z jazdu , poczem  p rzew ó d  

niczący dy r. Jan  D ą b ro w sk i zam ­
k n ą ł z jazd.

Z a g a d k o w e  s a m o b ó j s t w o  k u p c a

„Przeklinam  m i\stfcie kobieiy”
W  hotelu „Paryskim " w 1 0u isz • 

wie rozegrał się krwawy drumal 
Portier hoteiu zaalarmowany został 
we wczesnych godzlnacn rannych wy  
s.rzałem rewolwerowym w  jednyn, ■ 
numerów, Po wyważeniu drzw i zna 
leziono mężczyznę z przestrzeloną 

skronią trzymającego w  rękr rcwol

Yatsv osobv ggfnętv
w Katastrofie san.ochodowtj

S z o f e r  u le  o d n i ó s ł  s z w a n k u
PA R YŻ, 9. 12. W  Środę wydarzyła 

de katastrofa samochodowa w  oko

U ję c ie  o p r y s z k ó w
k O i P j o . j y t h

Czuwający nad bezpieczeństwem  
pasażerów kolejowych, wywiadowcy  
1-go komis, kolejowego zauważyli 
w poczekalni dworca Głównego ja­
kiegoś mężczyznę w towarzystwie 
kobiety, którzy krążyli pc sali, ob­
serwując bacznie podróżnych. Podej­
rzaną parę zatrzymano i odprowa­
dzono na posterunek policji na 
dworcu Głównym, la m  okazało się,początkow an ie  tej akcji si.anowią

prace  K om is ji N o rm , Jt .óra usta la  że s4 t0: Bolesław Kowaisk' (Nowo-
wysokosc w p isó w  i  p ła c  n a u czy - p oczka 26), złodziej zawodowy, no-
. . . . .  i * , . towany wielokrotnie, oraz Lidia Hals-

. . c ie lsk ich  w  szkołach p ryw atn ych . ^acj (O żarów ), kontrolna, również
św ia to w a , u w z g lę d n ia ją ca  n a le ż y - R e fe ren t w e z w a ł obecnych  do  pod notowana za kradzieże.
cie n iew yzy sk an e  ao tąd  szkolnict jęc .a  ak c ji rozpow szech n ien i- po
w o  p ry w a tn e . P o r w o L  on a  n a  s a -  

oszczędŁenie m arn ow an e j energii, 
n a  n a leży te  w y zy sk an ie  ju i. istn ie

stanow ień  K o m is ji N o rm  w e  wszy  

stkich szkołach p ry w atn y ch  

P o  o żyw ion e j dy sk u s ji z jazd  u -

100 km na godzfnę 
n a  r o w e r z e

C zy  w  n a jb liż sze j p rzy sz ło śc i1 

osiągn iem y n a  ro w e rze  taką szyb  ' 
kość ja k ą  posiada  sam ochód?  

P rasa  w ło sk a  donosi, że to m arze  

bie ro w e rzy s tó w  jest ju z  n a  d ro ­
dze do  z rea lizow an ie . W  p e w ­
nym  zak ładz ie  m echan icznym  w  

• 'rem m io  w y p ró b o w a n e  n ie d a w ­
no m ecnanizrp w yn a lez ion y  przez  

Pew n ego  s łyn nego  konstruktora . 
'■V raz ie  zastosow an ia  tego  tr.echa 

hizmu do  zw y k łe g o  ro w e ru  
szybkość je go  p o w ięk szy  się p ię ­
ciokrotnie. W ię c  row e rzy sta  k tó -  
r5  rob ił dotychczas 15 km . n a

godz. po  zastosow an iu  w y n a la z -  
k u  p o w ięk szy  sw ą  szybkość do  

75 km, a n a w et 100 km, na godz. dzo znaczne.

K o p a l n i a  „ B e u i n e n ”
była p&oYalona

U n ie ru ch o m ion a  n iedaw n o , n a  

skutek pożaru , kopaln ia „B eu -  
then“  w  B ytom iu , p rzystąp i  
w krótce do p racy , gd yż  p o ża r  zio  
kalizow ano . D och odzen ia  w y k a ­
zały , że pożar zosta ł podłożony  
przez n iezn an ego  sp raw cę , za w y  
Krycie którego  zarząd  kopaln i 
w yzn aczy ł 1.000 m arek  n agrody .

ficy miejscowości D  lx (Poiudniuwa 

Francja), Samochód, w  którym znaj­
dowały się 4 osoby, wpaał całym pę­
dem na auto ciężarowa zatrzymane 

na drodze. Zderzenie oyło tak silne, 
ie  samochód rozbił się doszczętnie, 
przy czym 3 osooy znajdujące się w  

samochodzie poniosły natychmiasto­
wą śmierć. Kierowca samochodu dzi­
wnym zbiegiem okoliczności nie po 

niósł żaunych obrażeń.

wer. Desperatem okazał się 28-letni 
Stefan Strong, współwłaściciel skle­
pu kolonialnego i handlu win i wó 
dek przy ul. Montwiłła - Mlreckiego 

nr. 50 w  ło n  sze wie Maz.
Stroi,g przed kilku tygodniami 

wyjechał z Tomaszowa w nieznanym  
klerunkn, zabierając znaczna sumę, 
prawdopodobnie stanowiącą udział 
jego w sklepie. W czoraj przybył do 

Tomaszowa i chciał powrócić w da­
wnym charakterze współwłaściciela

do sklepu. Sprzeciwiła aie temu jego  
wspólniczka, niejaka H elera Ciąż- 
kowska. Po całonocnym bezcelow/iw 

błądzeniu po mieście, St.ong wyna­
jął nad ranem pokój w hotelu, napisał 
list pożegnalny do rodziny, w któ­
rym między innymi było zdanie: 
„przeklinam wszystkie kobiety, san 

sobie odbieram życie" , po czym 

strzelił do siebie z rewolweru. Zw ło­
ki denata przewieziono do kostnicy- 
Policja zarządziła dochodzenie

m u m i U  S A M O M JT K M

S i ł a  i p r z y t o m n o ś ć  u m y s f u
o c a li ł y  r y c i e  s t u d e n t o w i

Niezwykłą scenę wypadku samo- odwrócić się przodem do taksówki,
chodowego obserwowali wczoraj prze 
chodme przy zbiegu ul. .iarszałkow - 
stciej i Świętokrzyskiej. N a  przreho- 
azącego przez jezdnię 21 -letniego 
Ale,.sandrr Horfenberga (M arsza ł­

kowska 136), stuaem-a Uniwersytetu  
najechała w  pełnym pędzie taksówka 
T03-097, prowadzona przez W acław a  
Dębskiego, (Podwale 18). Byłe ju*. 
zapóino na cofnięcie się z drogi, jak  
również na zahair iwanie w  norę sa- 
mocnodu. Eoffonberg zdążył jedynie

i uchwycić kurczowo za chłodnia pę­
dzące taksówki, przy czym udało 
mr się unieść nogi w  górę, tak, że 
nie dotykały jezdni. Dzięki temu nie 
dostał się pod kola i uniknął śmierci 
lul kalectwa. Puszczone w  ruch ha­
mulce zatrsvmaly taksówki nr nrze- 
jeclianiu około 30 mtr. Hoffenberga, 
który nie odniósł żadnego szwanku 
zewnętrznego, prócz wstrząsu ner­
wowego, przewieziono do domu. Po ­
lic ji sporządziła protokuł.

P r z e d  w a l n y m  z e s r a n i e m  P ,  Z .  L .  T .

T a w o c t a  ic y  s& i r i a ł o
O t o  p o w ó d  n i s k i e g o  p o z i o m u  te n  s ł  p o l s k i e j

W  niedziele odbędzie wal.W j Związek urząazs obóz dla junio-
zehranit Polskiego Związku Law i . 1 r<}w  j poteni spoczywa ns laurach. 
le n i iw e g o .  Kierownicy n a w j o  te Tymczasem po oonzic mloazi gracze 
nisa zdadzą rachunek ze = - ’ojtJ p r » - i  jSKną %/aJki, lue m ają guzie z kim 
cy, przedstawią je ] program  na rok 6Ię mierzyć — - wkrótce popadają
przyszły

A by  ta praca dah lepsze niż do­
tychczas wyniki P Z L T  powinien na-

E p i l o g  k r w a w e g o  d r a m a t u
z a b ó j c a  p o i i c f a n t k i  w  s z p i t a l u

Uratowany praed śmiercią aie stnzany na Kaleciwo
W  stanie,. zdiowia post. I plutonu 

rezerwy pieszej, Bronisławą Obeilajt- 
nera, przebywającego na kuracji w 
szpitalu Dziec- *ezur, po trepanacji 
czaszki i operacji oka, nastąpiła po­
prawa. Decyzją prokuratora, przewie-

Szkody  ia  skuteK  po żaru  są  b a r -  peszcie pozbyć się karrtj.iuln.go wę-
du. Powmk.ii przestać laworyzowac 
tylko part lepszycn zarodników, a 
przez arządzanie jaknajczęatscych 
turniejów podciągnąć w goię klatę 
ogotu.

W  zoul - ubiegłym w  W arszaw ie  
był tylko jeden jedyny otwarty tur­
niej tenisowy. Urządził go K lub E - 
leknowni, a więc klub nie/wiązkowy.

Gdyby piłkarze nie grali meczy 
czy ktokolwiek przj zdrowych z.uj • 
sUeh spodziewałby aię uodniesienia

PIĄTEK
S-1S PieJil „Kiedr ranne . B.J0 Cnmna- 

fl.40 utuzj-ka (p ły ty . 7X0 Dzien* 
i.la Muzyka (płyty . 8DO Audycja 

sła *zj-ół
11.15 Aud. dU aako.j „Chrzciny »  L< b-

JCrfit _  jłuchowiskc 11.40 Cra Caspar 
y*»*a-e 'wiolonczaT 1' 5i tza i i hej- 
IU. 1J.03 Audycj i-Judnlowa.

1! a  Wiadomości gorpodarcz« 15.45 
wydawnictw —wiazdKowyd: 

dzieci. 16.00 Rozmow z chorymi. 
, 15 Walce 1 seren J;1 16.50 Pogadanka. 

<1.00 igadanka 17.15 Utwoij wokalne 
w v.-yk Szirmal - Seeman i K. żeie- 
,0° . 'skiego. 7 50 Przegla w.e'-wn(ctw. 
*“ 00 K .munikat Slego" ”  Wiadoiności 
“Portowe 18.10 Zespol: wokalne w one- 

« * cłi (płyty). 1 -35 Auuycji dla wsi. 
ifjW .Pieśni poddas_a‘ — Kurant staro- 
''-‘ieclij z udz. 1 eny 2elicłiownk,ej. 16DO 

ą < pieśni ludowe śląskie. 19Ś0 Pu*
Sr-anka 20.00 Koncert symfoniczny 
jfyk.; Ork. Fuhanr Warsz. u sd dy. 
rj<tz a Busch_ i Vi'i 'da WermWska 

.*250 rziemUt . Kocunlka, mt- 
^orolc^icziu

• 13D0 Wiadomości gospodarce 15.45
j Teati Wyobraźni dl- dzieci: Baśń p. t. 

„Jaś i Małgosi, weoług r t ,t Or-Ota. 
16.15 Konc?-. solistńw Wyk . H. Hrabi- 
Ł,:alkiew’cziwa śpiew', Aleksander Jra 
chociti (fonepianl 18D0 Pogadanka. 
1/.00 Spory UteracKie w ktaroZytn- ni 

, Rzymie — o Iczyl 17 15 „Od Aten do 
Bi yrutV‘ — Migawki z dziejów oper". 
18.0u Wiadomości sportowe. 18.10 r „ga- 
danka. 18.1“ Piosenki w wyk. Zofii T< - 
ne płyt"). 18.35 Audycja lla wsi 16.00 
Audycja dla Polaków a  gi .nicą. 19.50 
Po, adankt 0.00 Koncert Małej Ork. P. 
łt. «  w jk. I’ . Turew cza — armania 
Czwórkt ‘ idiowei 2T.30 „lizlesieó lat 
berów i bojek i oskich Karl ka z Ko- 
eynura — wesoła audycja. 22.00 Koncert 
po; ile -ny w wyk. Ork. P. B. 22A0 Dzien 
nik i Kom. meteorolog.

ziooo oost O. do szpitala więzienne- u a ____________
go. Oberlajtner dn. 21 prżdziei nika pOZjomu? Menu, zawody to jedyna 
zastrzelił narz< Xiią swą, opnejahtkę podnieta do systematycznego, racjo- 
Janinę Kowalską, kierowniczkę Izby ,inr ireSingu «
Zatrzymań lla Nieletnie,, w  Fóu/.L I s  -
po czym usiłował popełnić umobĄj-a « « * N  O  ile graci startuje w cia-
stwo. strzelając do siebie dwukrotnie, r e  ^  óla Mrsttt& V y -  ** * «  turniejach to płaci na
Kowalska, raniona 7 -ma kulami, A  pnwture są tylko diaogarsiki wy »  > f BDorcje
zinćtrfo nrzed orzvbvcłcrn lck3rz& Po- braricowj turnieje dla mas, więcej - • • .* . P »

mogą wjoar.ąć talentów. -  -  i w o d n ic y  ponoszą lakie koszta na

I znowu w apatię. W  ramej W arsza ­
wie powinno być rocznie 8 — 10  tur­
nieje.. of rartych. Wzraogłjr by znt 
komicie Jiczbę gr»czy  traktujących 
tenis sportowo, podczas :dy dziś 
przeważa system rozrywkowy, nie­
poważny.

Tużnitfje ą deiicytowe, P Z L T  po- 
wii.no zachęcać k.uby do icn- organi­
zowania, fundować ns grody, I  prze­
de wszystkim ODniżyć opłatę na izecz 
związku óo 50 gr. Dzisiejsza staw ­
ka —  2  zł. jesf bezwzględnie za wy- 
joka. Należy propagować małe tur­
nieje —  o jeanej, maksimum dwóch 
konkurencjach, Taki turniej możni, 
rczegiać w  ciągi sobeły i niedriełi, 
nie odrywa _d zajęć; turnieje 
mchstre, jak dawne r  L T K  nużą 
uczestników, sa wielką bezsensowną

erotow Obe,lajtner, któremu jedna 
kula wyszła prawym okie„i, u aga 
wierzchen, czaszki óył w  stanie b .z -  
,adziejnym przewieziony do szpitala. 

Po długiej walce między życiem a 
śmiercią, lekarz* utrzymali ,ai,nego 
przy życiu. Jest on jednak skazany 
prawdopodobnie ua trwałe kalectwo 
pozbawienia w-z, oku. N a  miejscu pra­
w ego  oka widnieje olbrzymia luna, 
przy czym drugie oko jest również 
zamroczone.

związek? A  klub ich piąci 8Kładk„ 
przem  jw j j ą  drogą 

Jeśli związek zuołi wydatni* 
zwię.cszyć ilość turnie, w  kraju (n a ­
leży przynajmniej pięciokrotnie), je ­
śli obniży opłaty, wzrośnie znacznie 
liczba uczestników : ostatecznie do­
chód z tego źródła Pędzie jedtutko- 
wy.

Mylne Jest przekonanie, ie  tylko 
trener może czegoś nauczyć. Jes. 
mnóstw, starszych graczy, od któ­
rych mtodzi mogą wiele skorzystać. 
r  orażi'a j _st najlepszą nauką. Mto- 
dy zawodnik co przegi ą na turnieju, 
bo przeciwnik go bezlitośnie w /ro ­
luje zabierze się na pewno do Inteu- 
eywnego trenowani,- meczT,

^y robić naprnwdę pon, ,py w  te­
nisie trzeba grać na kilkunastu tur- 
niijach rocznie.

Dlatego jest u nas taka przepaść 
między ekstra-klasą i szarym tłu- 
incm. Ci gra ją  wciąż mecze, na tur­
niejach —  taraJ klepią tylko siecz­
nie z tym, a imymi prrtnerami.

P Z L T  dziś nic n:e robi dla po­
mnożenia ilości .urniejów. A  to naj­
pilniejsze zadan.e.

Karol Zbyszewski

Warszawa zwycięża na 2 frrntŁrti
b iją c  w y s o k o  P o n r .o r z e  i L u b i i n

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
15.43 „Ju  I Maigoua-- — nienowi- 

łko dla dzieci.
17.00 Odczyt prof. Gnstawa Przj-- 

dhockiego'.
20.00 Koncert rozryt. kiwy
21.30 .Dziesifó lat berów 1 bojek 

— „ejpu ,om z uatasbie
•sfa.Cinl* ,osa.

N ie  e t w i e r a c  d r z w i
przed zatrzymaniem 

pociągu

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
I l  l »  „chrzciny w EogZOKl**1 — 

*łinnowi»iio dla nkóE 
i».0« , pieśni ooddi sza* — kurant 

oiwiecki.
x  1 '.30 I ieznan* lląskU p leni todo-

n.-hJAó Koncert -yinf Fiiharm. 
wnrsŁ, dyr. Prlt» Buseh tplewa U u -  

Ł  Wermlńaba.

W STbaM  II. 
t*>*zyWa z pły, 14.lt Recital £.u«-
Maurycegi Janov -skiego. ' *1. ‘ Jak 

bSi "ó nowej muzyk' (Rytm). 15fX, Re-
Chr?®4 13.15 Zfcspo. sa.o„owy W. Ty-— - - - ■  —

Warszawa L
13.J0 Koncert tplyty'. 1' -P Lordi-ńBke 

O: hiestra SjTnfoniczna. ’ 5.0( Pogadanka. 
15.10 10t > tnKtów Ir Jzyki. lo.OO Muzj'ka 
lekka fołyty). 19.05 ”Ttv. arj rortepi_no- 
we i woka11- w- wyk. E. Hełlerowej — 
Vo,t. i A. Bielakowfa — tenor. 22.00 „Żo­
na ne morzu” — rrugment groteiki Ma- 
i dalenj stmozt-ianicc. 22.15 Muzyka sa 
lonow 1 ti-ec.nn w wya. Zesnol'. J. 
Itóżew cza 23.15 Mu*yka lekki i tanecz­
na (płyty).

tauDYCJE KHOTKOo-Al.OWE
24.00 I, Dziennik. 2. Tradycyjne potra­

wy wigilijne. 3. Ballady i cazurki Cho- 
nin 4. ..Szkatułka brbuni" — hleho- 
wisko w dług noweli h  Prusa. 5. Muzy­
ka roziywkowa w wyk. zesp. S Harh' 
nia s udz Tedeuszr Olszy

WDYCTL YAGTŁANICZlSr
17.0 Bruksela flam .Missa solemnls’ 

— BeL'ł-ovena t t ' z Opery).
i.  10 Budapeszt. Symfonia „Króle. 

Bec.hoi ena.
20.25 Bruksela franc. ..Walkiria'* — 

opp V  pne.a (tr. z teatru).
21.0 Mediolan. .Afrykanka" — ope-a 

Meyerb.. era.

' 2ż-letnia Zofia .Makarowska (M ar­
szałkowska 14 3 ;, urzędniczka zarządu 
gminy we Wiochach, wysiadając na 

.stacji Wiochy, w  chwili, gdy pociąg 
I ruszył z  miejsca, wyskoczył, z ostat­
niego wagonu tak nieszczęśliwie, żc 
spadła z wysokiego peronu n„ tor 
kolejowy. Makarowską przeniesiono 
d ) poczekalni i wezwano Pogotowie 
Ubezoiecialni Społecznej. —  Lekarz 
stwierdził szereg nbrażeń, oraz ogól­
ne potłuczenie i po udzieleniu pomo­
cy, przewiózł M. do Instytutu Chirur- biumowi (W ).

| gi! Urazowej. W  połsiedmej

Rozegrany w  Warszawie mcCz bok­
serski pomiędzy reprezentacjami W ar­
szawy ] Pomorza zakończy', się zde­
cydowanym zwycięstwem bokserów  
W arszawy w  stosunku i l ;s -  W arsza­
w a górowała bezsprzecznie nad prze­
ciwnikiem i wygrała zasłużenie, enu- 
ciaż w  zbyt wysokim stosunku. N a j­
większymi niespudziaiikami były po­
rażki Krzemińskiego i Lelewskiego. 
Krzemiński re sz tą  *.ostał skrzywdzo­
ny przez sędziów. Niemniej na zw y ­
cięstwo nie zasłuzyL Remis najbar­
dziej odpowiadałby stosunkowi sit.

W  muszej Gamuszewski (Pom o­
rze) p-zegrał z Rundstelne.n (W arszi 
wa). Rundstei., nie zaimportował, 
niemniej wygra: zasłużenie.

W  koguciej Wojtkowiak (P )  po nie­
ładnej w a lu  pokonał Mille, a na 
punkty.

W  piórkowej Krzemfnski (P )  nie­
oczekiwanie przegrał z Sieradzaniem. 

W  lekkie] Juchnicki uległ Rosen-

loji^kiego i W . Osieckiego, 18.00 ReeiW, 
{Beffanowji J. Ryuczyiiskiej. Io50 Mu- 
(l„ a„!ckkn (piyty). 19.53 Życie kultura!* 
CS0_. -T.oo Szkic literach* *2.15 Slestr? 
‘ j- yel] śpiewała (płyt") 21.30 Muzyka 
'tk£Czn»  z „Caió Ctuou ‘. 2330 Muzyk*

**  ayfy).
J AUDYCJE KB61KOFAŁOWE

}y] 1. Dziennik. 2. Ntsze marŁio ipły-
kóA •  Ozienmk Owiatowego Z u . Pola 

4. Nieznane r''eśni ludowe 
°i«r • * o zieii® — audye4a. 6.

1 muzyka silonowa.

mam
Lelewski (P ) został

niespodziewanie pokonany przez Jan- 
czakc.

W  średnie] Urbaniakowi (P ) przy  
znano remis Z Gałką. Pierwsze dwie 
rundy należały do Urbaniaka, w  trze­
cie] górował zdecydowanie Całka, 
aie nie na tyle, ażeby wyrównać stra 
tonę punkty.

W  półciężkie] Archacki (W )  poku-
ał minimalną przewagę punktów 

Weznera.
W  ciężkiej Łukowski (P ) wygrał 

przez k. *. w pierwszej rundzie t  A l ­
bertem. Ten ostatni po pierwszym  
uderzeniu znalazł się na deskach do 
siedmiu, a po drugim uuerzeniu pod­
dał się.

Warszawa -  Lublin 13:3
Rezerwowi reprezentacja W a rsza -' 

wy rozegrała mecz bokserski w  Lu-

Dijącblinie z rep.ezeritacją Lublina, 
ją w  wysokin, stosunku 13:3.

W  muszej Patora (W arszaw a) znok- 
aut iw ał w  pierwszym starek- Him- 
melbluma.

W  kogucie] Jakubowski (W ) p,ze- 
grał z Choiną, Orzeczenie to krzyw­
dzi zresztą Warszawianina, który był 
zdecydowanie lepszy.

W  piórkowej roz: grano dwie w al­
ki: Małecki (W ) nieznacznie pokonał 
Zalewskiego, a Makuszyński (W ; zre­
misował z Józwickim. ' .

W  lekkie] Łukasiewicz (W ) udniósł 
zwycięstwo nad M aływą.

W  pólśrednlej Grątnowski (W ) po­
konał Kulczyckiego.

W  średni?j Kniga (W ; wygrHł prze* 
techniczne i i  o. w  pierws^fj rundzie 
z Ciiodeisklm.

W  półciężkiej Neuding wygrai z 
Fronczakiem

ku  , a u d y c j i z a g r a n ic z n e
8r»iia K lvm. Recitu for.. Aleksanaru 
Ui) “Wsklego (tr. z  Akademii św. Cec; -

Tallin. Koncrat fymf. pod dTT 
id Strawińs lego.

ucndjT Re-. Muzyk* tan. (  Ame-
o*Sljj? Rł.vm. Koncert symfoniczny.

\\z 1'UKsemburf. Występ Cheyaliera. 
ł*f» , Radio Parir. .Arlezjanka” — o- 

R!ze;\.

Pleśń
SOBOT4

.Kiedy rsnne". 6.29 Ginina-
duży k l (fd jiy , 7.00 Dzien- 

tj W ó l I'i£jzjk* (PU5"4)''- 8-0f Audycia
ł ' gniewajmy piosenki 11.40 Utwc 
lat*’ * Co i (p ijty ' 1157 Cza* I 

('■OJ Audycja xuudni< sra.

TEŁEFUNKEN
1-y^y ,- l t R V I K ^
! ’ Ś P  OIPOGDKZILSKI i R .UJIDLOCiT^

I E O I A  Ę  TELcf0^6-71-77
•na ą u K cittd Jćę.

S e r i a  z w y c i ę s t w  b o k s e r ó w
R e p r e z e n t a c j a  D a n i i  p o k o n a n a  in?t

O V & V b

W Danii, w  miejscowości Ny- 
hoebing rozegrany został wr śro­
dę v ’ieczorent międzynarodowy 
mecz noi.serski pomiędzy repre­
zentacją Polski, która walczyła 
pod nazwa reprezentacji W ar­
szawy, a reprezentacją Danii. 
Zwyciężyli Polacy w  stosunku 
10:6.

Sensacją meczu były porażki 
Pisarskiego i Kolczyńskiego. Trze 
cią porażkę odniósł bardzo słaby 
Klimecki.

Rotholt > pokonałW  muszej 
Henriksena 

W  koguciej 
Dworazkienii!

Koziołek wygrał z

»>— ł l l i ii ' ■ *r jin*m ■

____________  & te c tc z tfu &
d o 2 & & i% £ /i r g ę tr ti łtz k s ię fr

a prenumerator w ciepłym mieszkaniu rano już ma ABC.
Zaprenumerować „A B C *  można osobiście, teiefon;czn!e lub li­

stownie w kantorze naszego pisma przy ał. Jerozolimskiej 3-a, 
lokal Nr. 10 w  Warszawie. TeL8-lS-33.

Karnawał Dziecfęry
ol£ Drieci Czytelników

A  1= 1 0

Kupon WLłąpL' Nr. 5

W  piórkowej Czortek zwycię­
żył Cerviur.

W  lek k ,e j W o ż i,ia k itw ic z  znok  
au to w a ! w  trzeciej rundzie  L a r -  
sona.

W  pó łśredn ie j K o lczyu sk i u leg ł  
K o p so w i.

W  średn ie j P isa rsk i p rzegnał z  
N ic isen em .

W  pó łc iężk ie j S zym u ra  odniósł 
zw yc ięstw o  n a a  Jensenem .

W ciężkiej Kłunecki przerał i  
Iicrmansenenia

W v/ s g k s  k l ę s k a
Czechosrowocji

Rep.ćzet..acja p,(karska Czechoslo 
wac*'i, któr„ w  Londynie uzyskała 
najlepszy dotychcza^ ze wszystkich 

1 reprezeniacji europejskich wynik z 
\nglią 5:4 w  dalszym ciągu swego  

' tourne rozegrała spotkanie z eprezet 
tacją Szkocji i przegrał,-  w katastro 
fainym stosunku 5:0  Czesi wypadii w  

! poi jwnaniu ze śu ietnie usnosobiona 
i jedenastka Szkocj-’ bardzt s,abo.



A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .

W dniu Święta Matki Boskiej
U r o c z y s t o ś c i  r e l i g i j n e  n a  J a s n e j  G ó r z e

P o ś w i ę c e n i e  c h o r ą g w i  — v o t urn
C Z Ę S T O C H O W A , 8. 12. Dziś  

la n o  w  kap licy  M a tk i B osk ie j 
C zęstochow sk ie j n a  Jasnej G órze  
w  obecności liczn ie zeb ran e j ko ­
lon ii fran cu sk ie j genera ł zakonu  

O O . P a u lin ó w  O. P iu s  Przeżdziec  
k i dokon ał pośvuęcen ia ch o rągw i  
votum , otrzym ane j w  da rze  od  

■ J. Em . k ard . G e r lie r , b. b isk u pa  

diecezji w  T a r le s  i w  Lou rdes .

P o  pośw ięcen iu  gen e ra ł zakonu  
O O . P a u lin ó w  p rzem ó w ił ,do ze­
b ran ych  w  ję zy k u  fran cu sk im  i 
polskim , po dk reś la jąc , że votum  

stanow ić  bęctzie w ieczn o trw a ły  
sym bo l n ierozerw alnośc i z w ią z -  
k , w  du ch ow ych  m iędzy Jasną  

G ó rą  i Lo u rd es  i jednocześnie  

w ę z łó w  n iezach w iane j p rzy jaźn i 
m iędzy F ra n c ją  i Po lską . N a stę p ­
n ie  gen e ra ł zakonu  o d p ra w ił uro

czyste nabożeństw o  ponty fika lne.
C h o rą g ie w -v o tu m  z artystycz ­

nie w y h a fto w a n ą  złotem sceną  

o b jaw ien ia  się bł. B ern a rd ec ie

zo -M a tk i B osk ie j, um ieszczona  

stanie w  skarbcu  obok  innych  

pam iątek  h istorycznych i r e lig ij ­
nych.

Aresztowania narodowców we Lwowie
pod zarzutem organizowania zamachów petardowych
wśród zatrzymanych b. kierownik sekcji młodych S. Ł  Kulewski

A g e n c ja  T e le g ra fic z n a  „E x -  
p re ss“ poda je  n astępu jącą  depe­
szę ze L w o w a : W  zw iązku  z wy ■ 
kryciem  na teren ie L w o w a  orga

W y o o r n a  d y w i z j a  c h i ń s k a

O p ó ź i i ł a  z d o b y c i *  N a n i ń
Gen. Kes-»gc ciąikn ranny

T O K IO , 8. 12. K om un ika t d o -  
w u d ztw a  w o jsk  japoń sk ich  w  
C h i lach, w y d a n y  o godz. 16 w e ­
d łu g  czasu m ie jscow ego  s tw ie r ­
dza, iż w a lk i w  dalszym  c iągu  to­
czą się na przedm ieściach  N a n k i­

nu, lecz m iasto sam o nie zostało la c ji stolicy Chin . Tym czasem  do 

zajęte. S ztab  jap on sk ’ n a jw id o c z - N an k in u  p rzy b y ła  w y b o ro w a  d y ­
mni nie chce zd o byw ać  centrun i w iz ja  w u jsk  m arsza łk a  C zan g  -  
m iasta szturm em  i narażać ż o l-  K a i -  Szeka, celem  w zm ocn ien ia  

n ierzy  na k rw a w e  w a lk i u liczne, garn izonu  i zastąpien ia slaoo  w y -  
w y czek u jąc  d o b row o ln e j k ap itu -

NlECZAHNIA 
Szpitalna 7

najlepsza 
italacje nabiałow i B O

dzień* ków » iittjtracjl fcra- 
•wych ia  g r a n i emyt f c  

w#ry*tk • p i t na  I mady 
kokltca &

' < o r n s l  ^ l a k u s z y i  s k i
wyj, a s z a  p r z e m ó w i e n i e  o  l i t e r a t u r z e

H o ł d  c ie n ie m  - K a s p r o w i c z a
- W  dn 8 g ru d n ia  b. r. odbyło  

s ię  doroczne zgrom adzen ie  P . 
A . L . w  obecności p rzed staw ic ie li

teratu rę , co natchniunym j oczam i 
p rze jrzy  zam glone dale i n a t ­
c h n i e  n a s  w i a r ą  w

„Nie inemy powodu sie spieszyć”
Oświaoczenie przedstawiciela Japonii

Zbombardowanie iiwóch statków brytyjskich

R efdu, .-isjmu i Senatu, o raz  za- j o d k r y c i e  N o w e g o  p o l -  
proszonych  gości. Po z ag a je - s k i e g o  Ś w i a t a .  Ci ,
n iu  i p rzed staw ien iu  sp raw o zd a - nie m ogą żyć na n a g ie j skale rże ­
n ia  P . A . L -u  za rok u b ieg ły  w y - czyw istośc i życiem  bez idei, w o - 
g ło s ił sw ó j p ie rw szy  odczyt K or  
nel M akuszyńsk i.

W e  w stęp ie  om ów ił M aku3zyń-

la ją  o „ n o w e g o  c z ł o ­
w i e k a  w i e c z n o ś ć  i “ .

W  da lszym  c iągu  m ó w ca  „ sp a -
ski sw ó j rodow ód literack i, s ię - m  kadzid ło  p rzed  posągiem  J a -  
g a ją c y  yc. eshsów  kiedy „m iało na K asp ro w ic z a " , K tórego w y b ra ł
się ju ż  pod koni c P rzybyszew ­
skiem u św ia tu ' i k iedy to, po za

sobie na parrona, jem u  bow iem  

zawdzięcza o rędo w n ictw o  sw oich
.ew  e stro jn ych  s łó w  i b ijecz - p ierw szych  dni p isarsk ich  i w spo- 
n jc h  m eta fo r, o ga rn ę ła  łudzi  tę- m n ia ł zaszczytnie Zygm unta  W a -  
sr rio a za s łow em  m nie j pysz- s ilew sk iego , ..jako krytyka dzieł 
nym, lecz b a rd z ie j pożyw nym .
W te d y  to odk ry ł w sobie „a lch e ­
m ika, co ta jem nym  sposobem  u- 
m ie przem ien ić k lą tw ę  łzy w b ło ­
go s ław ień stw o  rad o śc i" . Z a lic zy ł 
s ieb ie  do g ro n a  tych p isarzy , co 
„n au cza ją  o b e c a d h , sby prosto - n iedzie lnego  uroczy ­
ła  przez n ich  ośw iecona, m ogła  'q eg0 P ° s ' edzenia P A L  u odbyło

się rozdan ie  n ag ró d  m łodzieży  
g im n az ja ln e j ku ratoriu m  brzes-

K asp row icza . T e  ustępy m owy b y ­
ły  p rzepe łn ione  n a jg łęb szy m  w zru  

szeniem  i by ły  go rącym  hołdem, 
złożonym  T y tan o w i poezji, „—  na 

którego duszy, jak  na b ia łe j chuś­
cie W e ro n ik i u trw a lił się n a jw ię k ­
szy ból św ia ta " .

M o w ę  sw ą  tak  zakończy ł. —  

„G n ora te  altissim o poeta! U c zc ij-  
m y szeptem  tego n a jcu d o w n ie j­
szego cz łow ieka, a ja  przed  ja sn o ­
ścią je go  ducha, w ie lk iego  to w a ­
rzysza m ej m ałości, sk ładam  ś lu ­
bow an ie , że do ostatn iego tennie- 
nia pełn ić będę  m ój trud pisarski, 
choć pow szedn i i zn ikom y. T ak  
mi m o w o  po lska dopom ozł".

R o z d a n i e  n a g r ó d  P A L - u
■» *»

młodzieży szkoinei kuratorium brzsŝ ga

czytać te książki, w  k tórych  się  

po lscy  s p a la ją  P rom eteu sze ". D o ­
m ag a ł się  sp ra w ie d liw e j oceny  

d la  tych dzie ł n iepoliczonych, co 
nie  ż ąd a ją c  d la  sieb ie o lim p ij­
skiej ran g i, m ogą pow tórzyć o 

sobie w o łan ie : —  „W e jd źc ie , i tu 

są  b o g o w ie ! "  —  nie ci, co „ łakną  

k rw i ', lecz ci, co nauczy li czło­
w iek a  u p raw y  ro li.

O d d a ł' następn ie  ho łd  m istrzom  

swej  m łodości i tej ich m ądrości, 
co —  „z n ie ro zerw a ln o śc i lite ra ­
tury ”e sw oim  N arodem  p ie rw ­
sze i g łów ne uczyn iła  p rzyk aza ­
n ie  i kazała  pam iętać o tym  każ­
de j tw órcze j godziny , że z o so b li­
w y ch  w y ro k ó w  nie w o lno  po l­
skiej lite ra tu rze  m ieszkać w  
chm urach , w e  w sp an ia ły m  odo­
sobn ien iu " i t rw ać  d la  sieb ie ty l­
ko. O fia rn e  i pe łne n iew ys ło w io -  
nej m iłośc i z e s p o l e n i e  l i ­
t e r a t u r y  i « N  a r  o d u 

b y ł o  i b ę d z i e  j e j  n i e ­
ś m i e r t e l n ą  c h w a ł ą  —  

c h o c i a ż b y  s i ę  s t u  
P i o t r ó w ,  z a l ę k ł y c h  o 

b e z i n t e r e s o w n o ś ć  i 
c z y s t o ś ć  s z t u k i ,  t e j  

w s p ó l n o t y  z a p a r ł  o“ . 
Tym czasem  ta now a lite ra tu ra , 

«co m iała  zaszczyt i szczęście być  
obecn ą  przy  narodzinach  eposu, 
w lecze 3ię za N arodem  „sm u gą  

c ien ia ". W z ; iz iw szy  w iosen ­
nym siew;em, „ .o n u d z i  je sien ne  

liście , odpadki z d rzew a życia, 
w y d a ją c e  o strą  w oń  rozk ładu . 
L u b u je  się w  k lin icznym  pokazie  
n erw ów  obnażonych  ostrym  lan ­
cetem  s łow a . Z beznam iętną w y - 
trv a ło śc ią  bad a  d robnoustro je , 
lęgnące się w  b agn ie  pospolito ­
ści. T łu m n ie  w ę d ru je  do „kresu  

nocy " za p rzew odem  doktora Ce- 
lin e ‘a, pospo litego  ducha ciem ­
ności, N a ró d  zaś w o ła  o inn ą  li-

k iego, k tóra zdobyła p ie rw szeń ­
stwo w  tegorocznym  konkursie  

polonistycznym . U zy sk a li n a g ro ­
d y : p ie rw szą  —  M a r ia  W o ło szy -  
nówna, d ru g ą  —  H an n a  P etry -  
kowska, trzecią  —  T u sn e ld a  

O rzech ow ska . N a g ro d ę  zespo łow ą

A l e c h i n
znowu mistrzem świata

H A G A .  8. 12. 25 pa rtia  m eczu  
szachow ego  o m istrzostw o  św ia ta  

m iędzy A lech tnem  a E u w em  za ­
kończy ła  się w e  w to rek  w ieczo ­
rem  poddan iem  się E u w e go  po 

43 posunięciach. W  ten sposób  
dr. A lech in  odzyskał ty tu ł m i­
strza św iata , u tracony  w  roku  

1935 na rzecz E u w ego . A le rh in  
w y g ry w a ją c  ostatn ią partię  zdo ­
b y ł 15 i pó l punk tów , podczas  
gd y  E u w e  m ia l w szystk iego  9 i 
pó l pkt.

o trzym ała  8-m a kl. g im n azjum  

im. M . K onopnick iej w  Łom ży.

T O K IO , 8. 12. P rzed staw ic ie l 
japoń sk iego  m. s. z. z łoży ł ośw iad  

czenie w  sp raw ie  ostatn iej tazy  
sytuac ji w  Ch inach.

Japon ia  oczekuje, iż C h in y  w y ­
stąp ią z in ic ja ty w ą  bezpośred ­
nich roko-wan pok o jow ych . S y tu ­
ac ja  rząd u  nank ińsk iego  u leg ła  
zm ianie z godziny  na godzinę. N ie  

w idz im y  jednak , pom im o to. aby  

rząd  nank insk i zw ró c ił sie do nas  
o rozpoczęcie rokow ań , B ędz iem y  

prow adz ić  w  da lszym  ciągu  po li­
tykę w yczek u jącą . N ie  m am y  po ­
w o d ó w , aby  się spieszyć.

E w en tu a ln e  cofn ięcie przez J a ­
ponię uznan ia  rządu  n an h iń sk ie - 
go jest ty lko  pogłoską. D on iesie ­
nia dz ien n ik ów  o rzekom ym  p o ­
średn ic tw ie  W . B ry tan ii w  sporze  
chińsko -  japoń sk im  są n ie p ra w ­
dziw e. zresztą Japonia, na skutek  
niechętnego stanow isk a  W . B ry la  

nii, odda liła  się racze j od A n g lii.  
R ząd japoń sk i p rzy jm ie  jed n ak  
ew en tu a ln e  pośredn ictw o  trzecie­
go panstw a , życzliwae do Japon ii 
ustosunkow anego.

Za sad ą  po lityk i japoń sk ie j jest 

żądan ie porzucen ia  p rzez C h in y  
polityk i, sk ie ro w an e j p rzec iw k o  

Japonki. R ząd  japoń sk i jed n ak

n izac ji pe ta rdow e j p rzeby w a  oDe- p rzy  S tronn ictw ie  N a ro d o w y m  I
cnie w  a resztach  łączn ie  13 osób. następn ie dokonała  rozłam u, przc*
W szyscy  na leżą  do Sek c ji M ło - chodząc do sze regó w  O N R .  
dych, k tó ra  po w sta ła  n iedaw n o  P rzew od n iczącym  tej Rekcji P*

K u lew sk i je s t  b. u rzędn ik ie®  

B anku  P o lsk iego  i praccv ał ^
oddzia łach  banku  w e  L w o w i#  1
Rów nem . Sp raw cy , po wvkonan*®
niedaw n o  p ie rw szego  mamach® 

petardow ego  w e  L w o w ie , zaini®- 
rzah  w  n a jb liższym  czasie p rz * -  
pro w adz ić  s ze reg  da lszych  a k t ó *  

dem onstracy jnych , czemu jedui-k  

zapob ieg ło  ich aresztow an ie . 
N a le ż y  zaznaczyć, i e  w ykryc i*  

e k w ip o w an y ch  i n iedośw iadczo - o rg an iz a c ji n astąp iło  zupełn i*  

nych w o jsk  p row in c jon a ln ych . przypadkow o, m ian ow ic ie  d w a ’
T O K IO , 8. 12. G e n e ra ł japoń sk i j w y w ia d o w cy  p o lic ji a re sztow a li 

K esage  N a k a im a  został c ię ż k o , n iedawno w  t ian .w a ju  jedn ego  *  

ran n y  w  pierś podczas w a lk  pod członków  o rg an iza c ji, k tóry  w y - 
N an k m cm . i dał się im pode jrzan y , gdyż

przy  sobie dość gru bo  w ypcham , 
teczkę i zew n ętrzn ie  przypom ina ł 
jedn ego  ze znanych  kasiara/i 
lw ow sk ich . P on iew aż  na zapyta­
nie w y w ia d o w c ó w  przytrzym any  

d a w a ł n ie jasn e  odpow iedzi, ed - 

nie s fo rm u ło w a ł dotychczas szczc p row adzono  go do k om isaria tu  I 

go lo w ego  p lan u  pok o jow ego . J a ­
ponia n ie  zam ierza  sięgać po tery  
toria  chińskie, lecz n ik t n ie  m oże  

pow iedzieć , ja k i ob ró t p rzy jm ą  
w y p a d k i w  przyszłości.

N a  zakończenie p rzedstaw ic ie l 
japoń sk iego  m in iste rstw a  sp raw  

zagran icznych  stw ie rdził, iż sam o  
lo ty  japoń sk ie  zb o m b a rd o w a ły  w  

pob liżu  U h n  d w a  statki b r y t y j­
skie z transportem  w o jsk  ch iń ­
skich. ,

Bomba z pędzącego 
samocnodu

S Z A N G H A J ,  8. 12. Z  pędzące­
go sam ochodu rzucono bom bę  na  

bu dy n ek , w  k tó ry m  m ieści się r e ­
dakc ja  dzienn ika „R ussien  D a ily  
N e w s " .  W y b u c h  b o m by  nie spo ­
w o d o w a ł pow ażn ie jszych  szkód.

tam  znaleziono p rzy  nim  b ro n  ®- 
raz  m ateria ł w y bu ch o w y . W z ię ty  
w  k rzyżow y  ogień  py tań  areszto ­
w an y  p rzyzn a ł się, że na leży  do 

o rg a n iz a c ji b o jo w e j, p o d a jąc  je ­
dnocześnie ca ły  je j skład. S p ra w a  

budz i w e  L w o w ie  duże za in tere­
sow anie.

Kom dBtducE
ż y d o w s c y

i kombatanci żydów
Jak  donosi A g  „E ch o", w  K r *  

k ow ie  o b ra d o w a ł Z ja z d  k om ba ­
tan tów  żydow sk ich , na k tóry  

p rz y b y ł w icem arsza łek  dr. K w a ś  

n iew sk i o raz n ad es ła ł list z ży ­
czeń tami b. p rem ie r Jędrze j M o- 
raczew sk i.

Z a g a d k a  w e  w y b u c h y
P ożar  w  Hotelu P ozn ańsk im

W  środę o godz. 22-iej w  pokoju  

Nr. 6 na pierwszym  piętrze nastą­
p iły  szyoko po sobie następujące  

wybuchy. Jednocześnie ze w spom -

W P r u s a c h  m r o z y  i ś n i e g i
P o d  D e l a t y n e m  u o j a w i f y  s i ę  m o t y l e

N i e s i w y ^ t a  r o z p f ę ^ o ś i  t e m p e r a t u r
L W Ó W , 8. 12. Z  D e la ty n a  do ­

noszą, że w o bec  panu jące j tam  

ostatnio pogody , zazie len iły  się

ra  na teren ie P o lsk i w a h a ła  się 

w e  środę od + 1  st. w  K ra k o w ie  

do — 14 st. w  W iln ie , w y k a zu jąc
pon ow n ie  łąk i. Jednocześnie i nadto spotykaną b. zm ienną ro ż ­
na łąkach  pokaza ły  się m otyle  

N ien o to w an e  te z jaw isk a  w różą  
zdan iem  ludn ości m ie jscow ej ła ­
godn ą  i c iep łą  zim ę w  tym  roku.

B E R L IN , 8. 12. Z e  Sr.czecina do 

noszą, ze P om orze  W sch odn ie  i 
okolice Szczecina n aw iedzon e  zo ­
sta ły  fa lą  s ilnych  m rozów . T em ­
p e ra tu ra  dochodzi do — 15 stopni. 
W  nocy z w to rk u  na środę spad ł 
tak  w ie lk i śnieg, iż u n iem ożliw ił 
dostęp do m iasta.

W A R S Z A W A  8. 12. W e d łu g
k om un ikatu  P . I. M  tem peratu -

piętość tem peratu r oom iędzy  po ­
łudn iem  a pó łnocą k ra ju .

D Y N E B U R G , 12. 8. N a  skutek  

silnych  m rozów  D z w in a  pod D y -  

n eou rg iem  stanęła. T em p eratu ra  

dochodzi do 18 st. C. poniżej ze­
ra. W a rs tw a  śn ieżna dochodzi do 
50 cm.

J £ e  s c e n v  j r « -S

R ozstrzelan ie  w ybitnych śp ie w a k ów
odznaczonych orderami państwowymi

BERLIN, 8. 12. lak donoszą dzien­
niki, w  Kijowie rozsrrzelano ls-tu 
Ukraińców, skazanych przez sąd wo­
jenny na karę śmierci za „działalność

Brazylia likw iduje komuie
A r e s z t o w a n i e  f a ł s z y w e g o  k o n s u l a

R IO  D E  J A N E IR O , 8. 1 1  N a  
skutek  zarządzen ia  w ład z  p o li­
cyjnych, zostały  zam knięte w  San  

P au lo , Santos, a ostatnio i w  R io  
de Janeiro  le w ic o w e  o rgan izacje  

hiszpańskie, ro szące  n a zw ę  „ C e n -

r ia ł p ro p ag an d o w y  oraz k o re ­
spondencję tak  da lece o bc iąża ją ­
ca, że w szystk ich  cz ionków  t. 
zw . „d y rek to r ii"  aresztow ano. 
R ów nocześn ie  aresztow ano  fa łszy  
w eg o  w icekon su la  h iszpańsk iego,

tro R epu bh can o  H isp a n o l", k tó - k tóry  chciał w y k o n y w a ć  o bow iąz
rych  działa lność, ja k  w y k a za ła  

o bse rw a c ja  jest sprzeczną z p rze ­
p isam i k on sty tucy jnym i B razy lii. 
W  b iu rach  o w ych  to w a rzy stw  

znaleziono kom unistyczny m ate -

k i kon su la rne bez  a k red y to w a ­
n ia  się p rzy  rządzie  b razy lijsk im .

W  m ieszkan iu  rzekom ego  k o n ­
su la znaleziono d o w od y  k o re ­
spon den cy jn ych  k on trak tów , j a ­

k ie „k o n su l"  u trzy m y w a ł z k o -  
m in iernem . A re sz to w an y  podał, 
że się n a z y w a  R o d rigu ez  B a b e r -  

to, a le  po lic ja  n ie m a  pew ności, 
czy jest to nazw isk o  p raw d z iw e . 
„C en tro  R epu b lican o  H isp a n o l", 
które  założono celem  rzekom ego  
niesien ia pom ocy dzieciom  h isz­
pańsk im  o fia ro m  w o jn y  dom o ­
w e j, pod  cym p łaszczyk iem  u p ra -  
w iato  kom unistyczną ag itac je  i 
organ izov .a ło  pom oc d la  cze rw o ­
nej a rm ii w  H iszpan ii.

nacjonalistyczną". Stracenia dokona­
no na podwórzu więzienia kijowskiego 

Wsi ód rozstrzelanych znajdować się 
miała kobieta nazwiskiem Petruszen- 
ko, która byia primadonną kijowskiej 
opery państwowej, oraz śpiewak 

operowy Donec. Rozstrzelanie obu 

śpiewaków operowych wywołało tym 
większe wrażenie, że zaledwie przed 

rokiem z okazji występów* gościnnych 

w onerze moskiewskiej przyjęci oni 
zostali na Kremlu przez Stalina, któ­
ry im nadal wysokie odznaczenie pań­
stwowe.

nianego num eru w y b ieg li dw a j h a *  

dlowcy: Franciszek Rosmańsnó I 
A dam  Zieliński, obaj z B iałegosto­
ku, którzy zam ieszkali w  hotel* 

4-go om. N a  Rosmańskim paliło  si® 
ubranie. N a  ulicy Rosm ański na­
tknął się na w yw iadow cę  X IV  ko­
m isariatu —  P iotra  ZaremDę, któ­
ry  odprow adził go do apteki, sną<J 
w ezw a ł straż i pogotowie. Lekarż  

stw ierdził poparzenie II-iego  I 
III go stopnia. W  czasie pożar*  
w pad ł do pokoju  posterunkowy  

I i-g o  kom —  Nogalski, który vry* 

niósł z napełnionego dym em  poko­
ju  śpiącą w  num erze Stanisław?  

Kazanowską. Zatrutą p rzeprow a­
dził do kantoru hotelu. Pogotowi®  

przewiozło ją  do domu C a łk o w i®  

urządzenie pokoju  N r. 6 jak  i drzw i 
zostały spalone. Przyczyna pożar*  

nieustalona. P o lic ja  V I I  koni, przy­
by ła  na miejsce.

U c z e ń  r z e ź n i c k i
m o r d e r c ą

P O Z N A Ń , 8. 12. Uczeń rzefnickL 
19-Ietni Tadeusz Sołtysiak z D obrz f' 
cy w pow. ostrowskim, powraca* 
wieczorem do domu ze szkoły do­
kształcającej. W  drodze został * * ' 
czepiony przez kilku rówieśników  
którzy mieli z nim jakieś dawne os*, 
bistei natury porachunki.. Sołtysia* 
spodziewał się od pewnego cza®* 
napadu tych kolegów i nosił stąl® 
przy sobie nóż rzeźnicki. To też ki*' 
dy go zaczepiono rzucił się z noż 
na jednego z napastników, 17-letide' 
go Komadego i tak mocno go  
dził, że Konrady w chwilę póź® *J 
zakończył życie. Poza tym skalecz?. 
Sołtysiak drugiego uczestnika bójk” 
Chlebowskiego, ktorego musiał OP8 
trzyć lekarz. Zabójcę aresztowane

Spadł ^molcl komutpkacyjny
Rac otetegraf sta zabfy, 4 osoby rpniie

L Y O N , 8. 12. W  pob liżu  S a in t , n iósł śm ierć na m iejscu , p iło * j*4' 
S au v eu r  span ł sam olot kom un ika ! ciężko ran ny . Barm an, i 3 -e j p 8** 
cy jn y , k u rsu jący  m iędzy  Lyon em  żero w ie  odn ieśli lżejsze ran y . 
a M a rsy lią . R ad io te leg ra fis ta  p o - * _ _ _ _ _

REDAKCJA* Warszawa, Al. lerozolimska I2l telefony ó6o-ó’J (sekretariat) 66P 99 łogó ln y ), Oddział
„A B C ” Al. lerozolimska 3 a. Fel. 68.333 przyjmuje Interesantów codziennie w godzmach 16.30—  9 30.

ADM INISTR ACJA: Warszawa. Al. Jerozolimska 121. Tel. 309-33. Kantor prenumerata: Al lerozohmskŁ 3 a
1 piętro Tel. 8-13-33. Zarząd i Dział Ogłoszeń: Al. jer-zolimska Sa. teL 727-33. Korto P. K. O. 23400 
Skrzynka Pocztowa 745. AJrer telegraficzny — / BC Warszawa.

PR ZE D St AWICIEI ń  W A : bódź, Piotrkowska 1o;, Tel U 1-44. Fiu ro czynne w godz. 10— 13 I i5— 18. Poznań,
*7 Oruania 2, W łocławek, Cyganki 34. teL 136, Kalisz. Rzeźnicza 4.

PR FN U M E R A TA : miejscowa (z  odroszeniem do ^omu) I na prowinrg zł. 2 30 miesięcznie: wydanie B wraz 
z dziełami Sienkiewicza zł. 3 30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.00. W yd. B (z  premią Książkową) u . 5.50. 
W  Au trii, Czechosłowacji. W . M. Gdańsku 1 na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

_  _  j e _ p  J l  _ za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpa1'
^ ■ t l l r Z  v ’ j  t  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie   1 zU
w '.ekście (wśród a-tykułów) 80 gr., w  reklamach (wśród ogłoszeń) _  60 gr., na ostatniej stronie _  70 Sr' 
W Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe _  ] zł. Komunikaty i wyjaśnienia _  1.5O zł., opisy specjal­
ne — 3 zł., lekarskie 3o gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drob­
nych" liczy się za oddzielne wyrazy, —  tłusty druk _  podwójnie. Ogłoszenie dysponowane tylko do wydam8
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekście str. 2 —  70 gr., w  reklamach str. 5   5o gr. Notatk1
reklamowe oznacza się cyfrą (N .), a komunikaty —  wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja me odpowiada.

Dział ogioszen: Aleja Jerozolimska 3 a —  biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł. T tel. 727-33.
1 W y d a w c a : Spó łka W y d a w n ic z a  „ A B U “  Sp . z ogr. odp-

R edaktor ® ac?elnj: dr. T adeusz  G ł.iz ló tk l D ru k . L ite ra c k ą  S. z o. o. W a rs z a w a , A l .  Jerozo lim ska 121 R edaktor odp ow iedzialn y: B ogu sław  K o p czyń sk i


